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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. " 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


| 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi | 


ulica Czarnieckiego |. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokałowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 86. 


Wtorek, 22 Lutego 1910. 


GAZETA LW 


Rok 100. 


zawmiejscowa: 


| rocznie 


półrocznie . 16 K, | miesięcznie 


„Przewodnik“ prenunierowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


| rocznie | 
21h 70h, | półrocznie . 
| W Niemczech 3 K 20 h miesiecznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


. 32 K, | ćwieróćrocznie 8 K — h, | 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 
12 K, | miesięcznie . 


6 K, | 
2K.) 


SKA 


lj miejsce 20 hal. 


| 
| 
| 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz luv jego miejsce miary 
petitowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- |, muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. | łącznie Agencya: U. Adam (V. de Raczkowski) 38 


we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 


Rue de Varenne. 


WAY. 

CZĘŚĆ URZĘDOWA. 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lutego b. r. podnieść najmiłościwiej dyrekto- 
ra kancelaryi najwyższego Swego urzedu mar- 
szalkowskiego. radcę Dworn Jana Seidla. 
do rycerskiego stanu szlacheckiego (Fifter= 
stand) z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem pod- 
nieść najmilosciwiej majora pułku piechoty 
im, Steinsberga nr. 100, Józefa Penza. do 
stanu szlacheckiego (Adclstand) ze stopniem 
„Edler*, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa Karola Biliń- 
skiego w Kołomyi do Sambora, oraz za- 
mianował zastępcami prokuratora Państwa: 
sędziego powiatowego Władysława Aleksan- 
dra Medyńskiego w Potoku Złotym dla 
Stryja I sędziów: dr. Mieczysława Postęp- 
skiego w Sniatynie dla Kołomyi i Włodzi- 
mierza Żegostowskiego ż okręgu sądu 
krajowego wyższego we Lwowie, dla Lwowa. 


P. Minister skarbu zamianował kon- 
trolora ekonomatn krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, Antoniego Kinalskiego, 23- 
rządcą tego ekonomatu. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


V. 


(Cias dalszy). 


Odtąd zwracała się ku Zygmuntowi z 
widocznem zaufaniem. (Om czasem chwytał 
spojrzenie jej głębokieh oczu, utkwione w 
siebie badawczo, z wyraźną sympatyą. Im- 
biła też z nim rozmawiać, a z nim jednym 
mówiła poważniej, z prostotą i szezerością. 

Z dniem każdym zacieśniały się te wę- 
zły. wzmagało zaufanie i sympatya. Zygmunt 
niewiele wiedział dotychczas o Stasi. A ury- 
wanych frazesów domyślać się tylko mógł, 
że w krótkiem swem życiu przehyła ciężkie 
chwile, że złe bardzo pożycie rodziców wy- 
gnało ją z domowego ogniska, w którem nie 
było ciepła, tylko waśnie i zgrzyty. 

Zygmunt z podziwem patrzał na jej 
wytrwałą prace w wielkim niedostatku ; 
szczupły zasiłek, otrzymywany od matki, wy- 
starczyć musiał na opłacenie studyów. mie- 
szkania, pożywienia i odzienia, skromnego 
bardzo, lecz wykwintnego schludnością. Mie- 
szkała wspólnie z koleżankami, żywiľa się 
zaś czem i jak inogła, często kawą i bniką 
na dzień cały. Nie tracila jednak ani hu- 
moru, ani siły woli, ani wiary w przyszłość. 
Żaliła się tylko czasem na to współm ^ie- 
szkanie z koleżankami, pojmującemi s. 1% 
życie mniej poważnie. czy też mniej skrupu- 
latnie. Zauważył to odrazu Zygmunt. że Sta- 
sia, chociaż bynajmniej na naiwną nie po- 
zująca, ani też zbytecznie wstydliwa, wzdry- 
pała się na wszystko. co mieniła być pospo- 
litym brudem. Snadź to. na co patrzeć mu- 


Rozporzadzenie Ministerstwa sprawiedli- | Krzyształowskiego. 


wości z 4. 14 Intego 1910. 


o zmianach przynależności sądów powiato- 

wych w Krakowie, jakoteż sądu powiato- 

wego w Podgórzu do sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Ustawą z d. 13 listopada 1909 Dz. u. 
kr. dla Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
krakowskiem nr. 148 

1. Gminy położone w okręgu sądn po- 
wialowego w Krakowie: Półwsie Zwie- 
rzynieckie, Zwierzyniec, Czarna Wieś z Ka- 
wiorami, Nowa Wieś Narodowa, Fobzów. 
Krowodrza, (rzegórzki - Piaski. część gminy 
Prądnik Bialy, położona po prawym brzegu 
potoku Sudoł. część gminy Prądnik Czerwo- 
ny. polożona po prawym brzegu rzeki Bia- 
Inchy, a z przysiółka Prądnik OCzerwony-0|- 
sza część sięgająca do teraźniejszych wałów 
fortecznych, jakoteż obszary dworskie Pół- 
wsie Zwierzynieckie i Zwierzyniee; 

2. dalej położone w okregu sądu po- 
wiatowego Podgórze gminy: Zakrzówek z Ka- 
pelanką i Dębniki oraz obszary dworskie Za- 
krzówek, Kapelanka i Dębniki z kybakami, 
zostały połączone z miastem Krakowem w 
jedną gminę miejscową pod wspólną nazwą 
król. stołecznego miasta Krakowa. 

Konieczne wobec tego wcielenia zmia- 
ny w miejscowej przynależności sądu po- 
wiatowego w Podgórzu z jednej strony, a 
sądów powiatowy w sprawach cywilzych 
i kurnych w Krakowie z drugiej strony, ja- 
koteż w rzeczowej przynależności sądu kra- 
jowego w sprawach cywilnych i sądu po- 
wiatowego w sprawach cywilnych w Krako- 
wie, wchodzą w życie co do wszystkich spraw 
sądowych z duiem } kwietnia 1910. 

Hochenburser w. r. 


Gal. Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
pocztowego, 


niosła oficyała Mieczysława 


ze Zloczowa do 


Lwowa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
lutego 1910 1. AVM. 1415/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 12 
do 19 lutego 1910, -— zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 lutego. 
SEJM. 


(84 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu), 


Na sobotniem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni otworzył o godz. 7:45. 
toczyła się najpierw w dalszym ciągu dysku- 
sya ogólna nad sprawozdaniem komisyi bu- 
dżetowej o wniosku p. dr. Marsa w sprawie 
rozpoczęcia bhdowy klinik w Uniwesytecie 
lwowskim. 

Komisya — jak to już w poprzednim 
numerze donieśliśmy — domagała się pole- 
cenia Wydziałowi krajowemu rozpoczęcia bu- 
dowy brakujących klinik w Uniwersytecie 
lwowskim z nadchodzącą wiosną b. r., a to 
przez rozpoczęcie budowy kliniki dermatolo- 
gicznej. Nadto żądala wezwania Wydziału 
krajowego. aby jak najrychlej przyspieszył 
budowę klinik chorób oczu, krtani i gardła, 
chorób nerwowych i umysłowych i przedło- 


Í NES E LLL SSJ A OOOO OOO OOOO 


żył Sejmowi na najbliższej sesyi sprawozda- 
nie z wykonania powyższych uchwał, 

W dyskusyi zabrał przedewszystkiem 
głos p. dr. Mars i po porozumieniu się z 
członkami komisyi budżetowej i referentem 
Wydzialn krajowego postawił do rezolucyi 
komisyi budżetowej poprawkę, mianowicie. 
by zamiast słów: „z nadchodzącą wiosna“, 
wstawione zostaly wyrazy: „w ciągu bieżącego 
roka“. 

P. dr. Kurowiec popierając gorąco 
wniosek kompromisowy, oświadczył, iż nie 
godzi się na zapatrywania p. dr. Marsa, ja- 
koby w niniejszej sprawie wchodziły w gre 
jeszcze i względy narodowe i polityczne, 
gdyż momenty te powinny być zupełnie z 
nauki wykluczone. 

P! dr Makuch oświadczył, iż jakkol- 
wiek nie uważa Izby za odpowiednie do te- 
go forum, musi jednak przynajmniej pokrót- 
ce zaznaczyć przy omawianiu potrzeb Uni- 
wersytetu lwowskiego. narodowe żądania Ru- 
sinów co do samodzielnego ukraińskiego Uni- 
wersytetu we Lwowie. Rusini — mówil p. 
dr. Makuch — walczą o tę najwyższą świą- 
tynię nauki od lat kilkudziesięciu, a Polacy 
nietylko im w tem nie pomagają, lecz prze- 
ciwnie na każdym kroku stawiają przeszko- 
dy. Istniejące zaś w Uniwersytecie lwow- 
skim katedry ruskie są dla Polaków solą w 
oku. Gdy niedawno tenm Rusini zamiast dwn 
nowych katedr otrzymali tylko dwie docen- 
tuye które w dodatku wiszą prawie na wło- 
sku, prasa: polska podniosła wielki krzyk. 
Ják nastat ma lepsza przyszłość — wołał 
mowca — Skoro na tem polu kultury, zkąd 
mają właśnie wychodzić hasła wspólnej pra- 
cy. czyni się ruskiemu narodowi takie prza- 
szkody. Wkońcu zapewnił p. dr. Makuch, że 
delegacya ruska w Wiedniu nie spocznie pó- 
ty, póki żądanie odrębnego ukraińskiego Uni- 
wersytetu nie będzie ziszczone. 

P dr. Starzyński odpowiadając na 
podniesiony przez p. Wasunga apel do po- 
słów parlamentarnych. aby energię w spra- 


siala w dzieciństwie, zrodziło w jej duszy 
odrazę do nizkich popędów natury ludzkiej i 
jakąś instynktowną nieufność do mężczyzn. 
W towarzystwie ich wesola. a nawet bardzo 
swobodna, spoglądała na wszystkich zarówno 
obojętnie, przerywając zręcznie, a choć bez 
gniewu, lecz stanowczo swawolne zaloty. 

Dla Zygmunta była jednak inna. Może 
dlatego, że nie zalecał się do niej w tak 
brutalny sposób, lecz zawsze chętnie a ser- 
deeznie dopomógł w pracy, nie szezędził po 
koleżeńsku wyjaśnień w trudniejszych przed- 
miotach, nie żądając w zamian nie więcej, 
prócz wesołego uśmiechu, życzliwego uścisku 
dloni, prawa do szczerej rozmowy. 

Stało się nawet zwyczajem, że Zygmunt 
odprowadzał Stasię z wykładów do mieszka- 
nia; z nią razem wracal z Jaskini. Starał 
się też zawsze wyciągać ją ztamtąd, ilekroć 
swohoda mężczyzn. pod wpływem alkoholu, 
zaczynała przekraczać pewne granice. Stasia 
poddawała się temu z widoczną ochotą. 

Wychodzili razem. A mistrz Edward — 
juź podówczas w dysharmonii z synem — 
patrzał na nich z podełba. uśmiechając się 
szydersko. 

— Doskonała para hipokrytów! — mó- 
wit do Leona. — Dzieci ich będą się rodziły 
w maskach... 

Leon powtórzył dowcip, który wywołał 
salwę śmiechu i odtąd pytano nieraz Stasię 
i Zygmunta, czy i kiedy przyjdzie na świat 
takie zamaskowane bobo? Nieraz też mistrz 
bezpośrednio raczył ich szyderskim docin- 
kiem, pomimo bowiem swego cynizmu czul 
się w obecności swego jedynaka coraz bar- 
dziej skrępowanym i rad był go wypłoszyć. 
Oddychał swobodniej, gdy Zygmunt ulotnił 
się ze Stasią z Jaskini. Wówczas zapalał no- 
we cygaro, opierał się plecami o ścianę. a 
calą długością ramion o stół i kazał poda- 
wać szampana dla całej kompanii. 

— Pijcie i wesełcie się! — wołał, — Tu 
hołoty niema. więc wino nie jest zatrute.... 


znoszę wyszczerzonych pysków hołoty i jej | pod jego hebla i dłuta. było prawdziwie ar- 


niechlujnego pragnienia... 

Gdy tak mistrz Edward na swój spo- 
sób trawestował Nietzschego, Zygmunt i Sta- 
sia biegli w wieczór pogodny. za miasto, 
w dal, odetchnąć świeżem powietrzem. 

Na wychodzących z gwaru Jaskini i ru- 
chu ulie miejskich dziwnie działała ogarnia- 
jąca ich cisza. 

Tylko posznm drzew, tylko światło 
gwiazd wyiskrzonych i tylko daleki, coraz 
dalszy, stłumiony, a jednostajny szmer mro- 
wiska ludzkiego, przerywany tęsknym po- 
dźwiękiem drutów telegraficznych. 

Stasię upajała szczególniej cisza. Wyro- 
sła na bruku miejskim, nawykła do nieustan- 
nej wrzawy warstatowej i fabrycznej pracy. 
hałasu interesów i zabiegów ludzkich, odczu- 
wała tem głębiej tę ciszę, która ją przejlino- 
wała rozkoszną trwogą. Zbliżała się wówczas 
do Zygmunta, niemal przytulała do niego. 
Wstrząsal nią dreszcz. 

— Boisz się koleżanko? — spytał Zy- 
gemunt, 

— Och, nie! tak mi dobrze... tak do- 
brze.... Nie mówmy teraz nic... Idźmy tak 
w dał, nie oglądające się, patrząc w górę. na 
tę hezkresną drogę mleczną na niebie... 

Lecz on patrzał w jej oczy, dziwnie 
promienne, chociaż bardzo smutne. Objął ją 
ramieniem i spytał o powód: 

— Dlaczego w głębi twoich oczu tkwi 
zewsze taki bezbrzeżny smutek? 

Wzdrygnęła się. Pytanie to zawracało 

ja brutalnie z tej drogi mlecznej i rznealo 
na bruk miejski, tam. gdzie stał dom jej oj- 
ca, zamożnego majstra stolarskiego, Franci- 
szka Nikory... 
Powód smutku? Ależ nie jeden, tysiące 
powodów; tyle niemal, ile dni liczyło jej 
młode życie od kiedy myśleć i rozumieć za- 
częła. 

Ten ojciec! 

Pijak, brutal, a przytem na swój spo- 


Albowiem ja, podobnie jak Zaratustra. nie | sób — artysta. To wszystko, co wychodziło z 


tystyczne. Pracował z początku z wielkim 
trudem, w pocie czoła. Zrazu nazywano gc 
maniakiem, a zawodowi koledzy drwili z je- 
so oryginalnych pomysłów, zwłaszcza w kon- 
strukcyl szaf bibliotecznych, biurek i mebli 
zbytkownych. Ale potem przyszedł rozgłos. 
Instytucye publiczne zaczęły się ubiegać e 
wyroby Sikory; stylowe meble, nasladowane 
wybornie, wedlug starożytnych wzorów, przy- 
ozdabiać zaczęły salony ludzi bogatych; za- 
mówienia napływały nawet ze stron dale- 
kich. 

Sikora wzmógł się; obok swego arty- 
stycznego warstatu założył tabrykę mebli 
giętych, jako źródło łatwego zarobku, kupił 
duży dom dla siebie na przedmieściu. obok 
fabryki I — rozleniwiał. Fabryka prospero- 
rowała, a on do swego artystycznego warsta- 
tu przyjmował już teraz tylko wyjątkowo ko- 
rzystne roboty. Ceny stawiał niezmiernie wy- 
sokie, a pracował coraz powolniej. Znany byl 
z tego, że nie zobowiązywał się do żadnego 
terminu: kto mu chciał termin narzucić. 
mógł być pewny, że dwa razy dlużej czekać 
będzie, lub wcale zamówionego przedmiotu 
nie otrzyma. 

Sikora otrzymany zadatek gotów był 
każdej chwili zwrócić, z dodatkiem brutal- 
stwa: 

— Ja tam o pieniądze pańskie nie sto- 
ję. Nawet z procentem oddam. byle „nuka- 
nia“ nie znosić, Przyjdzie inny, da dwa ra- 
zy tyle, bo drugiego Sikory niema na świecie... 

Na świecie może i był, ale nie było 
ani w mieście, ani w kraju. 

Nie bylo też pewnie drugiego takiego 
wytrzymałego pijaka. Był w stanie pić dziel 
i noe i z nóg się nie walił, a nawet potrafił 
mimo to pracować sam i czeladników pilnie 
doglądać. Tylko, że wtedy był sądny dzień 
iw warstacie i w domu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowierki, 


wie klinik skierowali zamiast do Wydziału 
krajowego, raczej do Rządu, podniósł, iż w 
niniejszym wypadku Rząd zrobił wszystko, 
co do niego należało. Mowca uważa sobie 
za obowiązek stwierdzić, Że stało się to w 
czasie, gdy tekę skarbu dzierżył JE. Witold 
Korytowski. Pieniądze, przeznaczone na po- 
łowę kosztów budowy klinik czekają już od 
czterech lat na to, aby Wydział krajowy ra- 
czył ich potrzebować. Akcya nasza musi 
zmierzać do tego, aby Wydział krajowy zro- 
bił swoje. 

P. dr. Głąbiński: I aby pieniądze te 
nie przepadły !... 

P. dr. Starzyński polemizująć w dal- 
szym ciągu z twierdzeniem p. Wasunga, ja- 
koby nie można bylo uchwalać, by budowę 
kliniki dermatologicznej rozpoczęto już z 
wiosną, gdyż jestto rzecz niemożliwa, wyra- 
ził zdanie, że różnice, jakie istnieją, dadzą 
się wyrównać za kilka dni, lub co najwyżej 
tygodni. Skoro jednak p. dr. Mars zgodził 
się na zmianę rezolucyi komisyi budżetowej, 
mowca nie przeciw temu nie ina. 

Dziwiono się — mówił p. dr. Starzyń- 
ski dalej — że w tej sprawie apeluje się do 
patryotyzmu i polskości. Mowca wyobrażał 
sobie, że jeden z dwu Uniwersytetów pol- 
skich, jakie na całym obszarze ziem polskich 
posiadamy, mógłby spodziewać się, iż ze 
względów narodowych i patryovycznych Wy- 
dział krajowy zechce w jego sprawie iść mu 
ile możności na rękę. Jeżeli szef departa- 


mentu oświadczył, że Wydział krajowy 
nie mógłby za taką gospodarkę, jakiej 
komisya żąda, wziąć na siebie odpowie- 


dzialności, to mowca sądzi, że ta Izba, któ- 
ra jest dla niego najwyższą ze wszystkich 
instancyą, tę odpowiedzialność, jaka wypły- 
nie z tego nieszczęścia, iż w maju, czy kwie- 
tniu b. r. rozpocznie się budowa klinik, z czy- 
stem sumieniem na siebie wziąć może. 

Wkońcu zwrócił się mowca do wywo- 
dów p. dr. Makucha i twierdzenie jego. ja- 
koby Polakom solą w oku były katedry ru 
skie na Uniwersytecie lwowskim, oznaczył 
jako niezgodne z prawdą. 

Sprawozdawca komisyi p. dr. Jabłoń- 
ski zabrawszy wkońcu głos, oświadczył. iż 
główny powód dotychczasowych opóźnień w 
budowie klinik leżał w Namiestnictwie, Mo- 
wca zwraca się przeto z apelem do profeso- 
ra Uniwersytetu Bobrzyńskiego, by ten u 
Namiestnika Bobrzyńskiego wyjednał gorliw- 
sze zajęcie się tą sprawą (wesołość). Osta- 
tecznie oświadczył p. dr. Jabłoński, iż przyj- 
muje poprawke p. dr. Marsa. > 

W głosowaniu uchwaliła następnie Izba 
rezolucye komisyi budżetowej z poprawką qh 
dr. Marsa. 

P. dr. Leo przedłożył z kolei sprawo- 
zdanie komisyi bankowej o wniosku p. dra 
Landaua i tow., oraz o petycyi Związku eko- 
nomicznego urzędników. profesorów i nauczy- 
cieli w Krakowie w sprawie akeyi zmierza- 
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jacej do zwalczania drożyzny mieszkaniowej | swych funkcyonaryuszy. oraz przez odpowie- 
w miastach. Referent imieniem komisyi żą- | dnią politykę podatkowa, głównie w tym kie- 
dał wezwania Rządu, 1. aby do przyszłoro- | runku. by ulgi płynące z opustów podatku 
cznego budżetu państwowego wstawił odpo- | domowo-czynszowego, szły na korzyść loka- 
wiednią kwotę na poparcie akeyi budowy ta- | torów, a nie właścicieli, Rząd powinien na- 
nich mieszkań w miastach galicyjskich i aby | stępnie udzielić stowarzyszeniom ogólnym bu- 
bezwlocznie przystąpił do budowy na szero- | downiezym tych samych ulg, jakich udzielił 
ką skalę budynków na pomieszczenie władz, | dla domów robotniczych ustawą z 1902 r. i 
instytncyj i zakładów rządowych, oraz mie- | przez stworzenie specyalnego funduszu mie- 
szkań dla funkcyonaryuszy państwowych, | szkaniowego ożywić ruch budowlany. Zawią- 
zwłaszcza w tych miastach, gdzie stale prze- | zek tego funduszu widzi mowca w funduszu 
bywa znaczna liczba fumkeyonaryuszy pań-| stworzonyin przez Rząd z opustów podatku 
stwowych i robotników urzędów poczty, kolei | domowo-czynszowego w dziesięcioleciu 1911 
it. p; 2. aby przystąpił bezzwłocznie doj do 1920, który jednakowoż jest za szezupło 
reformy przestarzałego a wygórowanego po-| dotowany. Dotacye te trzebaby podwyższyć. 
datkn domowo-czynszowego, oraz poddał sto- Z Rządem powinien, zdaniem mowcy, 
sownej rewizyi przepisy ustawy o ulgach | współdziałać kraj. 

podatkowych dla domów robotniczych; 3. aby Drożyzna budowlanych materyałów jest 
po wysłuchaniu opinii odnośnych zarządów | wynikiem nienależycie rozwiniętego przemy- 
miejskich przystąpiono bezzwłocznie do usu- | słu budowlanego. U nas często budowa mie- 
nięcia iub przeniesienia na dalszą odległość | szkań jest o 20, BO proc. droższa, niż w Wie- 
istniejących rejonów fortecznych, prochowni, | dniu, bo cegla jest o wiele droższa. W tym 
magazynów amunieyi, przedewszystkiem w | względzie należy przeciwdziałać drożyźnie 
Krakowie, we Lwowie, w Podgórzu i w Prze- | przez postawienie przemysłu budowlanego na 
myślu. wyższym poziomie, 

Nadto żądał sprawozdawca wezwania Jeżeli kraj pójdzie za wnioskiem komi- 
Wydziału krajowego 4. aby w porozumieniu | syi bankowej, to ludność najbiedniejsza o- 
z Bankiem krajowym przedłożył na najbliż- | trzyma jeden dowód więcej, że jakkolwiek 
szej sesyl sejmowej wnioski w kierunku | w tej Izbie nie ma może bezpośrednich repre- 
przyjścia z pomocą stowarzyszeniom budo- | zentantów, ale w każdym razie ma gorliwych 
wlanym i gminom, które zajmują się budową |i szczerych obrońców. 
zdrowych i tanich mieszkań dla mniej zamo- P. Maryewski podniósł. że w obu 
żnych warstw ludności miejskiej, czy to przez | stolicach kraju i w miastach, blisko tych o- 
przystąpienie z większemi udziałami do tych | gnisk położonych. ceny mieszkań są tak wy- 
stowarzyszeń, czy też przez udzielanie stowa- | sokie, iż urzędnik n. p. IX. kl. rangi musi wy- 
rzyszeniom i gminom taniego i wydatnego | dawać na mieszkanie nie, jak żądają ekono- 
kredytu i to zarówno na budowę domów | miści francuscy, t/s swego dochodu. lecz "/,, 
mieszkalnych i warstatów rękodzielniczych. |a nawet więcej. Bank krajowy w sprawie 
jak na podjęcie przez gminy skutecznej akcyi | budowy tanich mieszkań dla urzędników po- 
w dziedzinie nabywania terenów budowla- | szedł bardzo daleko, ale jest on związany 
nych, kamieniołomów, budowy własnych ce- | statutom. Jeżeli kraj łoży wielkie kwoty na 
gielń, wapienników it. p; oraz 5) aby zwo- |inne, ważne cele, to i na to, zdaniem mow- 
łał bezwłocznie ankiete w sprawie zmoder- | cy, powinny się znaleźć fundusze. Jeżeli o- 
nizowania i podniesienia przemysłu budowla- | howiązek dbania o urzędników spada prze- 
nego w kraju i przedłożył Sejmówi, na naj- | dewszystkiem na Rząd, to istnieje jeszcze 
bliższej sesyi sprawozdanie w tej sprawie | druga rzesza, robotnicy, nad którymi w tym 
z odpowiednimi wnioskami. właśnie kierunku roztoczyć opiekę. jest obo- 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem | wiązkiem Państwa i kraju. Mowca opisywał 
zabrał pierwszy głos p. dr. Landau. Mow- | nastepnie obszernie nędzę mieszkań robotni- 
ca podniósł, że sprawa, będąca na porządku | czych, które są rozsadnikami wszelkich cho- 
dziennym, może stanowić pierwszy krok na- | rób, a szczególnie gruźlicy. 
przód w zwalezaniu klęski, jaką jest droży- Mowca żądał w dalszym ciągu wybu- 
zna mieszkań. Przyczyny, jakie ją wywołują, | dowania w Podgórzn domów mieszkalnych 
muszą być zwalczane odrazu, najradykalniej- | dla urzędników i sług kolei państwowych, 
szym jednak sposobem jest budowanie na | zajętych na tamtejszej stacyi, poczem oma- 
wielką skalę tanich i zdrowych mieszkań. | wiając słaby rozwój budowlany Krakowa i 
Tu wiele może zdziałać inicyatvwa prywa- | Podgórza. stwierdził, iż Pigrczyna tego leży 
tna przy zakładaniu stowarzyszeń budowla- | w rejonach fortyjikacyjnyca. 
nych, wesprzeć ją jednak musi skutecznie Mowca polecał wkońcu opiece Wydziału 
gmina, kraj i Rząd. Gmina skutecznie może | krajowego, a przedewszystkiem P. Marszałka 
wspierać tę akcyę przez racyonalną politykę | sprawę budowych tanich domów urzędniczych 
gruntowną i subwencyjną. Rząd zaś może |i robotniczych. Jeżeli kraj tego nie zrobi — 
wiele zdziałać przez opróźnienie budynków | mówił p. Maryewski — to z pewnością ci, 
prywatnych, zajmowanych przez instytucye | którzy lubią w mętnej wodzie ryby łowić, 
publiczne, dalej przez budowanie domów dla | użyją tego, jako atutu przeciw nam. (Oklaski). 


P. Krzeczunowicz omawiał drugą 
rezolucyę komisyi, która tyczy się kwestyi 
podatkowej. Mowca obawia się, że ustęp, 
wzywający Rząd, aby bezzwłocznie przysta- 
pił do reformy przestarzałego a wygórowane 
go podatku doimowo-czynszowego nie był źle 
interpretowany. Idzie 0 to, by niezrozumia- 
no w Wiedniu, że nam chodzi o zniżenie 
stopy procentowej, a nie o zniżenie ciężaru 
podatkowego. Mowca proponuje. aby wyraz 
„wygórowany” w rezolucyi hył tak interpre- 
towany, że należy uznać dodatki do podat- 
ków za pozycyę potrącalną. Mowta wyka- 
zuje na przykładzie cyfrowo. że na zniżeniu 
stopy procentowej zyskałby głównie Wiedeń. 
który ma najwyższą stopę procentową. a ma 
mniejsze dodatki, niż Galicya. Natomiast w 
razie proponowanej zmiany podstawy wynuia- 
ru podatku Galicya zyskałaby podwójnie. bo 
najpierw ulga przez tę zmianę byłaby wię- 
ksza, niż ulga wskutek zniżenia stopy, a po- 
wtóre Skarb straciłby około 10 milionów 
mniej, więc o 10 milionów mniej potrzeho- 
wałby nakładać podatków innych. 

Dla Lwowa specyalnie należałoby je- 
szcze inną ulgę wprowadzić, mianowicie zró- 
wnać go przynajmniej z Czernioweami i przy- 
znać 30 pre. potrącenia na amortyzacyę. 

Następnie wskazał mowca na niebez- 
pieczeństwo, jakiem grozi projekt o komi- 
syach podatkowych. W tym roku zdaniem 
mowcy skargi na podatek osobisto-dochodo- 
wy są znacznie większe mimo, że komisye 
są w połowie przez Sejm wybierane, mimo, 
iż inspektorowie podatkowi wiedzą, że rzecz 
przyjdzie w apelacyi do komisyi wybranej w 
połowie przez Sejm. 

Zwróciwszy wkońcu uwagę na sprawę 
mieszkaniową w miasteczkach. które polecał 
opiece Banku krajowego, postawił p. Krzecznno- 
wiez do rezolucji drugiej komisyi następujący 
dodatek: „a w szczególności w kierunku uzna- 
nia wszystkich autonomicznych dodatków za 
pozycye potrącalne i podwyższenie dla mia- 
sta Lwowa potrąceń na amortyzacyę budyn- 
ków do wysokości takich potrąceń w reszcie 
kraju“. 

P. dr. Halban wyraził przedewszy- 
stkiem uznanie wnioskodawcy i sprawozda- 
wcy, że sprawę powyższą ujęli z zasadnicze- 
go punktu widzenia, dając impuls akcyi do 
uregulowania stosunku między popytem a 
podażą mieszkań. Stosunek ten jest u nas 
fatalny. Całe masy budynków zajęte są przez 
urzędy publiczne, całe place jak n. p. Cyta- 
dela we Lwowie są nie do znużytkowania. 
Ulgi podatkowe dawane tak dobrym jak i 
złym domom są curiosum, gdyż dom zły po 
12 latach wolnych sie wali i buduje się no- 
wy, który znów z ulg korzysta. 

Sprawa mieszkań urzędniczych powinna 
być. zdaniem mowey, przez Rząd uregulowa- 
na, jeśli nie przez dodatki aktywalne odpo- 
wiednio zmodyfikowane, to przez wydatne 
wspieranie akcyi samopomocy. 
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Tragiczna gra w karty. 


Jules de Gastyne: „Une tragique 
y gia 
partie Wécarté“.). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Wchodząc do pokoju wicehrabia zapy- 
tal? stróżki : 

— Nikt nie przychodził do mnie, pani 
Brulet ? 

— Nikt, panie wicehrabio. 

— Dobrze. Możecie odejść, — nic mi 
nie potrzeba. 

Stróżka wyszła. Wicehrabia rzucił laskę 
na fotel, położył kapelusz na kominku i zdjął 
paltot. Następnie zapałką zapalił gaz na ko- 
minku. który ogrzewał pokój. Lekki dreszcz 
nim wstrząsnął. Wziął krzesło, usiadł przy 
kominku i zziębnięte nogi wyciągnał, poczem 
szepnął : 

— Bądź co bądź będę kontent, gdy to 
wszystko raz już się skończy! Takie życie 
zmorduje nareszcie. Zawsze jakieś obawy, a- 
larmy. A przecież wszystko szło dobrze do- 
tychczas. Ale te kobiety mnie niepokoją; 
gdyby się jedna z nich pogniewała, wszystko 
może runąć. Na szczęście umiem trzymać lej- 
ce w ręku i nie szczędzić bicza, gdy okazują 
zbyt wiele ducha niepodległości. Ale to wszyst- 
ko koniec końców nuży. Sam sobie czynię 
wrażenie jakiegoś poskromiciela dzikich zwie- 
rząt. Ale miałem dobre przeczucie będąc o- 
strożnym. Gdybym był został kochankiem 
którejkolwiek z nich, byłbym teraz zgubiony! 
Dopóki one czegoś spodziewają się odemnie 
i mnie pożądają, mogę kierować niemi, jak 
mi się podoba. Ale i to w końen męczy. 
A potrzeba wielkiego wysiłku woli, bo te ko- 
bietki istotnie są ponętne! 


— Bo to kosztuje drożej i towarzy- 
stwo tam mi nie smakuje. 

— Więc dlaczego się skarżysz ? 

— Ja się nie skarżę. Cheę wiedzieć. 

— Wiesz dobrze. 


Wstał z miejsca, spojrzał na zegarek i 
rzekł : 

— Ozyżby on kazał mi czekać na siebie? 

Lecz zaledwie zdołał wymówić te sło- 
wa, ozwal się odgłos dzwonka: 


— A otóż jest! Przybywa punktualnie. 
Zbliżył się do drzwi i zapytał: 
— Czy to ty? 


= Nie tyle, ile bym chciał. Mam obe- 
enie cztery trupy na sumieniu, mój szano- 
wuy, a to wszystko dla twoich pięknych o- 


czu. To mi cięży. 
— Wiesz przecie, co chcę uczynić? 
Tak. Chcesz ożenić sie z bankie- 


— Tak, ja. 

Za chwilę wszedł do pokoju mężczyzna 
otyły, o rysach pospolitych, wcale nie ele- 
gancki, chociaż mający na sobie zupelnie no- | rową. 
we ubranie. sporządzone z tych materyj an- 
gielskich, jakby stworzonych na to, by wy- 
cierać pył z ławek wagonów kolejowych, słu- 
żących przeto przeważnie na odzienia po- 
dróżne. 

Na głowie miał kapelusz nizki, barwy 
bronzowej, który złożył na krześle. Wicehra- 
bia podał mu rękę i rzekł: 

— Mów prędko, co mi masz do zako- 
muanikowania. 

— pleszysz się?... 

— Ja zawsze się śpieszę. 

— To nie jest dziwne w tem życiu 
potrójnem, jakie prowadzisz. "Trzeba jednak 
dość posiadać czasu, aby mnie wysłuchać i | musi... 
to wysłuchać do końca. Siadaj! — (o takiego? 

Przybyły wziął krzesło, zbliżył go do Nie wiem. Ale nie mam ufności. 
rozpalonego kominka a wicehrabia zajął przy Przypuszczam, że nie stracileś zau- 
nim miejsce. do mnie? 
słucham. (zego chcesz ? To nie. Ale obawiam się przypad- 
Chcę wiedzieć, dokąd dążymy? ku. On nam może wypłatać figla, a w ciągn 
Czyż tego nie wiesz? roku będzie miał na to dość czasu. 

Mniej więcej, lecz niedostatecznie. — Nie rozumiem ciebie. 
Wiem dokąd ty zmierzasz, mój stary, do ży- — Ot, naprzykład, jedna z tych kobiet 
cia bardzo przyjemnego, do raju, pośród ko- | może się pogniewać. 


I wziąć jej miliony. 

Miliony ? 

Co najmniej dziesięć. 

Ładny grosz! 

Z którego będziesz miał połowę. 
Czyż tyle? 

Połowę. Przyrzekam cl. 

A kiedy się żenisz? 

-— Do roku. Skoro czas żałoby minie. 
Przybyły głową kręcił. 

Rok czasu! Tak długo nie wytrzy- 


mamy. 


Dlaczego ? 
Bo coś w tem wszystkiem pęknąć 


fania 


bietek.... 

— Do kobietek, których nie naruszam, 
których tknąć nawet nie mogę.... 

— Wiem o tem, lecz masz przynaj- 
mniej przyjemność rozmawiania z niemi, roz- 
bijania się po salonach, zjadania dobrych o- 
biadów, spijania szampana, obżerania się tru- 
flami i różnymi przysmakami, podczas kiedy 
ja jem kapustę kwaśną i piję podłe piwo w 
ostatniorzędnych knajpach. 

— Dlaczegoż nie chodzisz do lepszych 
restauracyj ? 


Odpowiadam za nie. 

— Twoja bankierowa może cię puścić 
w trąbę.... 

— Í za nią odpowiadam. Trzymam ją 
przez tamte, przez zazdrość, którą pałają ku 
sobie wzajemnie. — Wiesz o tem zresztą do- 
brze. Wyjaśniłem ci przecież mój system. 

— Tak; wiem, że ów system był do- 
bry, dopóki mężowie byli przy życiu; teraz są 
trzy wdowy, trzy kobiety wolne.... 

— Więc cóż z tego? 

— Bechcą wszystkie trzy cię poślubić. 


— Wybrałem już najbogatszą 1 z naj- 
bogatszą się ożenię. Już się z nią poroz- 
miałem. 

— A pozostałe ? 

— Nakłonię je do cierpliwosci. 

— Jeżeli potrafisz... 

l — Niech cię o to głowa nie boli. To 
już moja rzecz. 

— Wiem, żeś przemyślny. Od kiedy 
wziąłeś na siebie skórę tego nieboraka, któ- 
rego na tamten świat wyprawiłem, ja cię 
istotnie nie poznaję. Jesteś wprost zdumiewa- 
jący. A gdy cię widzę przechodzącego z tymi 
wszystkimi twoimi przyjaciólmi światowymi, 
we fraku, z kwiatem w butonierce, — zbiera 
mnie zawsze ochota pokłonić się tobie... Nie- 
ma co mówić. ładny z ciebie chłopiec i nie 
dziwię się wcale tym kobietom, które za tobą 
szaleją. Zmuszam się jednak do udawania, że 
cię nie znam i to przyznać musisz, że dobrze 
się trzymam. 

— Istotnie, bardzo dobrze. 

— Ale zawsze się boję. że to wszystko 
naraz trzaśnie. Bo przecież to nie jest rzeczą 
naturalną, abyś ty, taki dawny czyściciel 
obuwia.... 

— Cicho bądź! — krzyknął wicehrabia. 

— Ha! ha! nie lubisz wspominać o 
przeszłości... 

— Ciekawy jestem, na co się to przyda? 

— To wskazuje ci drogę, jaką prze- 
byłeś. 

— Znam ją dobrze. To wszystko pusta 
gadanina — przerwał wicehrabia tonem znu- 
dzonym. — Przypuszczam. że nie poto przy- 
byłeś, aby mi to opowiadać. Więc dla czego? 

— W sprawie teg» ogłoszenia... 

— A! ogłoszenia Justa R., wzywającego 
króla pikowego ? 

— Tak, to mnie niepokoi... Jeżeli ten 
chytry lis weżmie się do tej sprawy. 

Wicehrabia dźwignął pogardliwie ramio- 
nami. 

— Co on nam może zrobić? — odparł, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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P. dr. Lewicki stwierdził, że sprawa 
poruszona wnioskiem p. Landaua jest bardzo 
aktualna gdyż czynsze idą w przerażający 
sposób w górę. Ulgi dla domów nowo budo- 
wanych nie przyczyniają się zupełnie do po- 
tanienia mieszkań i dlatego akcya ustawoda- 
wcza musi pójść w innym kierunku. Ustawa 
z r. 1902 nie zrokiła według mowcy swego, 
gdyż z tem związane jest koniecznie popie- 
ranie spółek dobroczynnych dla budowy do- 
mów. Pierwszy krok w tym kierunku jest 
zrobiony przez rezolucyę posła Grossa, które 
wcielone jest do obecnego przedłożenia rzą- 
dowego w parlamencie. Wezwanie do Rządu 
w sprawie rejonów fortecznych uważa mo- 
wca za bardzo pożądane, gdyż niektóre przy- 
kłady, jak n. p. z prochownią na Bogdanó- 
wce stwierdzają istnienie najzwyklejszych 
szykan ludności. Pożądane są również po- 
moc i współdziałanie kraju w myśl żądań 
wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. dr. Leo stwierdził z 
zadowoleniem jednomyślność u wszystkich 
mowców w tym kierunku. iż przypisują pierw- 
szorzędną doniosłość omawianej sprawie. Za- 
gadnienie to dotyka najważniejszych zadań 
na polu społecznem, moralnem i hygieni- 
ceznem szerokich warstw ludności. Ńzersza 


akcya na tem polu, zbudowanie wielkiej ilo- | 


ści domów tanich a zdrowych przyczym się — 
zdaniem mowcy — prędzej do wykorzenienia 
gruźlicy, niż kilka sanatoryów. (Głosy : Bar- 
dzo dobrze!) Błędy, jakie na tem polu w po- 
równaniu z zagranicą popełnił Rząd austrya- 
cki, naprawia choć w części zainicyowany 
przez b. Ministra skarbu dr. Korytowskiego 
fundusz subwencyjny dła spółek urzędniczych 
i tojest pierwszy krok, świadczący 0 obudze- 
niu sie świadomości zadań na tem polu usta- 
wodawstwa państwowego. Mowca zgadza się 
na postawione dodatki do wniosków komisyi. 

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto re- 
zolucye komisyi bankowej z poprawką p. 
Krzeczunowicza. f 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
przemysłowej o petycyi gminy m. Lwowa w 
sprawie gwarancj! kraju dla fundacyi jubi- 
leuszowej „Funduszu na założenie i utrzymy- 
wanie domów warstatowych i mieszkań ludo- 
wych we Lwowie“, przedstawionego przez 

„dr. Rutowskiego, uchwalił Sejm bez 
dyskusyi przyznać gwarancyę kraju tej fun- 
dacyi co do pokrycia ewentualnych niedobo- 
rów pod warunkiem, że takąż gwarancyę przy- 
zna tejże fundacyi Skarb państwa, oraz, że 
w statucie, który ma zatwierdzić Ministerstwo 
robót publicznych, będzie zapewniony krajowi 
udział w kuratoryi fundacyi, a to przez ró- 
wnorzedną delegacyę Wydziału krajowego 
obok delegatów gminy m. Lwowa i Minister- 
stwa robót publicznych. 

P. A. Theodorowicz referował na- 
stępnie sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego 0 sprawozdaniu Wydsiału krajowe- 
go w sprawie wykształcenia kobiet w zakre- 
sie gospodarstwa wiejskiego i domowego. Re- 
ferent imieniem komisyi wniósł o przyjęcie 
odnośnego sprawozdania do wiadomości, Oraz 
o wstawienie do budżetu funduszu krajowego 
na r. 1910 do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego kwoty 24.000 koron na zasiłki dla 
szkół gospodyń wiejskich: w Albigowej 8500 
koron, w Olesku 4000 koron, na zasiłki dla 
innych szkół i stypendya dla przyszłych nau- 
czycielek w tych szkołach 12.000 koron, na 
założenie szkoły gospodyń wiejskich w pow. 
nowosądeckim 2500 koron, na szkołę gospo- 
dyń wiejskich w Szynwałdzie 2000 koron. 
Udzielenie subwencyi szkołom gospodyń wiej- 
skich może nastąpić po dopełnieniu warun- 
ków, wymienionych w uchwale sejmowej Z 
da. 15 marca 1907. 

Nadto żądał referent polecenia Wydzia- 
łowi krajowemu, by w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową zajął się energicznie w dal- 
szym ciągu sprawą urządzenia kursów gospo- 
darstwa domowego i wiejskiego w publicznych 
szkołach ludowych, tak, by choć w jednem 
seminaryum nauczycielskiem z początkiem 
roku szkolnego 1910/11 naukę gospodarstwa 
domowego wprowadzono i aby przedłożył Sej- 
mowi sprawozdanie i wnioski w tym przed- 
miocie. s 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
pierwszy z moweów p. Sodomora wyraził 
żal, że w sprawozdaniu komisyi powiedziano, 
iż na wschodzie kraju ludność nie docenia 
doniosłości nauki gospodarstwa dla kobiet. 
Mowea pyta więc, jak można ją oceniać, sko- 
ro niema tam tych szkół. Ostatecznie zapro- 
ponował p. Sodomora, aby naukę gospodar- 
stwa zaprowadzono w seminaryach żeńskich. 

P. Cieleeki podniósł wydatną dzia- 
łalność w tej mierze Tow. Kółek rolniczych. 
Obecnie urządza się kursa w Suchodole dla 
60 gospodyń i zamierzone jest urządzenie ich 
w Dobrzechowie. Wogóle od dwu lat zaczęło 
się zawiązywanie kółek dla kobiet i już 4000 
kobiet należy do Towarzystwa. Co się tyczy 
wschodniej części kraju, to jest szkoła w Pie- 
tryczach, a gdyby Tow. miało większe fun- 
dusze, mogłoby więcej na tem polu zdziałać. 
Wydział krajowy daje poparcie swe przy tych 
kursach. Mowca wyraża mu za to wdzięczność 
i prosi, aby i nadal tego poparcia udzielano. 

P. Witos podniósł ważność tej spra- 
wy, prosił o szybsze tempo w zakładaniu ta- 
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kich szkół w ten sposób, aby w każdym po- 
wiecie przynajmniej jedna szkoła się zna- 
lazła. 

W głosowaniu wnioski komisyi uchwa- 
lono bez zmiany. ; 

Następnie odstąpił Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu do załatwienia petycyę kolonistów, 
osiadłych na gruntach rozparcelowanego ob- 
szaru dworskiego w Lubieni, powiatu jawo- 
rowskiego, o uznanie ich za samoistną gminę. 

Wkońcu, w myśl sprawozdania komisyi 
budżetowej, przedstawionego przez p. dr. J a- 
błońskiego, upoważnił Sejm Wydział kra- 
jowy do wypłacenia z funduszu szpitala św. 
Łazarza w Krakowie p. Antoniemu Domini- 
kowskiemu 1000 kor. jako zapomogi, udzie- 
lonej w drodze łaski na pokrycie szkody, wy- 
rządzonej temuż p. Dominikowskiemu przez 
Konstantego Charzewskiego, byłego oficyała 
powyższego szpitala. 

W tem miejscu zabrał głos JE. P. Na- 
miestnik dr. Bobrzyński i rzekł: Na mo- 
cy Najwyższego upoważnienia odraczam Sejm 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem. 

JE. P. Marszałek krajowy br. Bad e- 
ni: Ponieważ prace Sejmu zostały odroczo- 
ne, przeto żegnam panów. kończąc obrady 
nasze okrzykiem na cześć Najj. Pana: Naj- 
miłościwszy Cesarz i Król nasz Franciszek 
Józef I. niech żyje ! Mnohaja lita! 

Posłowie stojąc okrzyk ten trzykrotnie 
powtórzyli. 

Następnie zabrał głos p. Gorayski 
i rzekł : Ekseelencyo Panie Marszałku! W cię- 
żkich warunkach toczyły się tegoroczne o0- 
brady naszego Sejmu i jeżeli mimo to Sejm 
nasz nie został w tyle za innymi Sejmami 
austryackimi, a może nawet najpoczesniejsze 
miejsce pomiędzy nimi zajął, jeżeli mimo tych 
wszystkich trudności ważne ustawy przyjęto, 
jeżeli uchwalono budżet, Bank przemysłowy, 
który może będzie podstawą do obudzenia 
przemysłu w naszym kraju, melioracye grun- 
tów. które są zabezpieczeniem i podstawą 
rozwoju rolnictwa, jeżeli te wszystkie i wiele 
innych jeszcze uchwał i ustaw przeszło, to 
tylko Tobie, Panie Marszałku czcigodny, ma- 
my do zawdzięczenia. (Brawa). Twoja by- 
strość w prowadzeniu obrad, bezstronność, 
stanowczość obok wyrozumiałości najdalej 
idącej, a przedewszystkiem jeszcze owa Ży- 
czliwość, szczera, prawdziwa, którą wszyst- 
kich nas otaczałeś — te zalety Twego po- 
stępowania sprawiły, że doszliśmy do końca 
naszych obrad. Z tych więc powodów po- 
zwalam sobie w imieniu wszystkich zgroma- 
dzonych posłów złożyć Ci z głębi serea pły- 
nące podziękowanie i życzenie, abyś w naj- 
dłuższe lata jeszcze tej Izbie przewodniczył. 
(Huczne oklaski i brawa). 

Eksceleneyo P. Namiestniku! Zwraca- 
jąc się do Ciebie, muszę podnieść przede- 
wszystkiem, że przy wykonywaniu ważnych 
zadań Twego wysokiego urzędu podczas sy- 
syi sejmowej, byłeś nietylko Namiestnikiem, 
ale posłem (brawa), pracowałeś wraz z na- 
mi, dawałeś dowody najszczerszych uczuć 
dla wszystkich prac naszych, bywałeś na po- 
siedzeniach komisyi i zająłeś stanowisko, że 
„władzą wspierać, a radą pomagać". Dlatego 
pozwalam sobie właśnie z powodu tego oby- 
watelskiego stanowiska, jakie zająłeś, wyra- 
zić Ci najgłębsze, najszezersze podziękowanie. 
(Oklaski i brawa). 

JE. P. Marszałek krajowy: W 
imieniu Ekscelencyi P. Namiestnika i we 
własnem imieniu dziękuję najserdeczniej za 
uprzejme i przyjazne, zwrócone do nas oby- 
dwu słowa, a zarazem zamykam dzisiejsze po- 
siedzenie. 

. Koniec posiedzenia o godzinie 9 m. 50 
wieczorem. 
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W sobotę po południu odbyły się po- 
siedzenia komisyi i subkomitetu re- 
formy wyborezej, na których p. dr. Głą- 
biński cofnął rezygnacyę z godności prze- 
wodniczącego komisyi, a p. dr. Leo z go- 
dności przewodniczącego subkomitetu. 

P. dr. Leo zapowiedział, że za trzy ty- 
godnie zwoła posiedzenie subkomitetu. 

$ 


Rezultat prae sejmowych. 


„ [I Odroczona w ubiegłą sobotę sesya 
sejmowa, była dalszym ciągiem I. sesyi IX. 
peryodu sejmowego. Trwała ona od 11 sty- 
cznia do 19 lutego w nocy. Mimo stosunko- 
wo dość długiego czasu, | miesiąca i 9 dni, 
rezultat ostateczny prac Sejmu nie jest zbyt 
obfity. Uwaga ta odnosi się do spraw, które 
Sejm załatwił w ostatniej sesyi; natomiast 
komisye przygotowały bardzo obfity mate- 
ryał do obrad, który niestety spoczywa na 
półkach kancelaryi sejmowej. Mimo całego 
wysiłku P. Marszałka i posłów, mimo odby- 
wania kilkogodzinnych posiedzeń, praca Sej- 
mu tamowana była długiemi przemówienia- 
mi posłów ruskich i dlatego nie mogła wy- 
dać w stosunku do długości sesyi dodatniej- 
szego rezultatu. W ubiegłej sesyi odbył Sejm 
28 oficyalnych posiedzeń, t. zn. według nu- 
merów porządkowych porządku dziennego. 
Faktycznie jednak było wszystkich posiedzeń 
47, gdyż 19 było wieczornych, trwających 
często do północy. Zdaje się, że od początku 
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życia konstytucyjnego, nie odbył Sejm w je- 
dnej sesyi tyle nocnych posiedzeń. 

W ubiegłej sesyi wniósł Wydział kra- 
jowy 59 przedłożeń, a załatwiono 54 spra- 
wozdań komisyjnych. Wniesiono 58 nowych 
samoistnych wniosków poselskich, oraz 108 
interperlacyj do Komisarza rządowego i Wy- 
działu krajowego. Petycyj wniesiono prze- 
szło 1000. 

Z ważniejszych przedłożeń komisyjnych, 
załatwiono przedewszystkiem budżet krajowy 
na rok 1910, który zajął faktycznie — licząc 
ranne i wieczorne posiedzenia — 21 posie- 
dzeń. Tak długiej ogólnej rozprawy budżeto- 
wej w Sejmie dotychczas nie było. 

Z przedłożeń ustawodawczych załatwił 
Sejm 28 projekty ustaw melioracyjnych, 
objętych jednem przedłożeniem, zmianę usta- 
wy o Reprezentacyi powiatowej, zmianę $ 47 
kraj. ustawy wodnej, zmianę ustawy budo- 
wniczej dla Krakowa, powiększenie wielkiego 
Krakowa o dwie gminy Dąbie i Ludwinów. 
uwolnienie kraj. Centralnej Kasy dla Spółek 
rolniczych od dodatków autonomicznych, u- 
wolnienie nowych domów w Białej od tych 
dodatków, projekty do ustaw o opłatach spi- 
rytusowych we Lwowie, Krakowie i 85 mija- 
stach większych, projekt ustawy upełnomoc- 
niającej Wydział a Namiestniectwo do 
przyznania prawa poboru opłat spirytusowych 
mniejszym miastom i gminom wiejskim. 

Z przedłożeń administracyjnych, zała- 
twionych przez Sejm, na pierwszem miejscu 
podnieść należy uchwałę upoważniającą Wy- 
dział krajowy do założenia we Lwowie akcyjn. 
Banku przemysłowego; dalej przedłożenia o 
czynnościach kraj. Biura melioracyjnego; Biu- 
ra patronatu nad spółkami oszczędności i po- 
życzek; o operacyach agrarnych; o sprzedaży 
soli i o czynnościach kilku departamentów 
Wydziału krajowego. 

Posiedzenia sejmowe (47) trwały ogó- 
łem 157 godzin i 80 minut, z tego przypa- 
da na posiedzenia ranne 97 godzin, na no- 
cne zaś 60 godzin 80 minut. Aby mieć zu- 
pełny obraz pracy poselskiej w Sejmie, na- 
leży jeszcze wspomnieć, o kilkakrotnych po- 
siedzeniach sejmowego Koła polskiego; o kil- 
kugodzinnych niemal codziennych posiedze- 
niach komisyj sejmowych, oraz o częstych 
posiedzeniach klubowych. Była to praca, czę- 
sto przechodząca siły ludzkie, ale cóż nale- 
żałoby powiedzieć o wprost zdumiewającej 
wytrwałości P. Marszałka krajowego, który 
prócz przewodniczenia w Sejmie, brał udział 
w obradach Koła sejmowego, oraz w obradach 
wielu komisyj sejmowych, przewodniczył na 
sesyach Wydziału krajowego, a nadto prze- 
chodziła przez jego ręce cała aprobata aktów 
wszystkiech departamentów i biur Wydziału 
krajowego. Nie należy zresztą zapominać, że 
kierownictwo obradami Sejmu, zwłaszcza w 
ubiegłej sesyi nie należało do rzeczy łatwych. 
Praca ta wymagała niepospolitej bystrości i 
przytomności umysłu, a zbyt często dla za- 
chowania zimnej krwi, — nerwów bardzo 
silnych. 


Sprawy Monarchii, 
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(Reforma zarządu kolei państwowych). 


(2) Powołany do obrad nad reorganizacyą 
ustroju Zarządu kolei państwowych komitet 
państwowej Rady kolejowej zebrać się ma 
jutro, dnia 22 lutego, na pierwsze posiedzenie, 
a Ministerstwo kolei żelaznych przedłoży mu 
obszerny materyał do obrad. Nasamprzód 
więc: projekt referatu, który wyczerpująco 
określa zakres działania przyszłego Zarządu 
kolei państwowych, jak niemniej poszczegól- 
nych jego oddziałów ; dalej jako uzupełnienie 
powyższego projektu, plan prowadzenia urzę- 
dowania i registratury dla dyrekeyj kolei 
państwowych, przepisy kancelaryjne dla tych- 
że dyrekcyj, oraz podległych im urzędów 
wykonawczych; następnie przedstawienie roz- 
woju organizacyi Zarządu kolejowego i na- 
koniec, dla porównania, elaborat o organiza- 
cyi pruskich i bawarskich kolei państwo- 
wych. 

Projektowane jest przedewszystkiem u- 
stanowienie pięciu urzędów centralnych, a 
mianowicie: 1. urzędu technicznego, 2. urzę- 
du taryfowego, przez odpowiednią przemianę 
istniejących obeenie dwu biur: taryfowego i 
obrachunkowego, 8. urzędu kontroli docho- 
dów, 4. urzędu ruchu i wozów, oraz 5. urzę- 
du administracyjnego. ; 

, Te nowe urzędy centralne wcale nie 
mają tworzyć nowych instaneyi służbowych, 
lecz byłyby raczej organami pomocniczymi 
Ministerstwa kolei żelaznych , wyposażonymi 
w odpowiedni samodzielny zakres działania. 
Celem ich jest zmniejszenie czynności w biu- 
rach ministeryalnych, przez co biurom tym 
dana byłaby możność ogólnego, wyższego kie- 
rownictwa i nadzoru. 

Wspomnianym urzędom centralnym do- 
stać się ma dalej w udziale przygotowanie 
rozstrzygnięć ministeryalnych i ich przepro- 
wadzenie, oraz studyum postępu i nowych 
urządzeń i wynalazków z dziedziny kolejni- 
etwa. Dla ważniejszych grup agend, urzędom 


tym przydzielonych. zamierzone jest powo- 
łanie do życia „Wydziałów“, składać się ma- 
jących z przedstawicieli odnośnego urzędu i 
delegatów poszczególnych dyrekcyj. 

Centralny urząd taryfowy ma obejmo- 
wać ogólną służbę komereyalną Zarządu kolei 
państwowych i ma być wyposażony w tym 
celu bardzo rozległym zakresem działania. 
Urzędowi techniczneinu zaś poruczone być 
ma wypracowywanie, względnie badanie pla- 
nów konstrukcyjnych i projektów, studya i 
doświadczenia, zakupno wozów i lokomotyw, 
oraz ważniejszych materyałów, tudzież bada- 
nie ich jakości. Będzie to biuro ściśle tech- 
niezne, a przez utworzenie jego uczyni się 
zadość żądaniom interesowanych sfer inży- 
nierskich. 

Urzędowi administracyjnemu przypadły- 
by w udziale sprawy instrukcyi, druków i 
umundurowania, dalej zawodowego wyksztal- 
cenia i egzaminów służbowych, statystyka. 
pozataryfowe zniżki, zakłady humanitarne i 
dobroczynne, wreszcie mnóstwo innych spraw 
ściśle administracyjnych. 

Urząd ruchu i wozów, który powstać 
ma z dziś istniejącego centralnego urzędu 
dyrygowania wozów, otrzymałby rozległą Sa- 
modzielność w tym zakresie, a nadto prze- 
kazane mu bedą sprawy ruchu i rozkładów 
jazdy. 

Nakoniec urząd kontroli dochodów za- 
łatwiać będzie badanie rachunków i obliczać 
należytości wewnętrznego, granicznego i za- 
granicznego ruchu związkowego, obejmować 
sprawy uiszczania należytości i refakcyi, oraz 
kontrolę dochodów. na wzór innych państwo- 
wych fachowych departamentów rachunko- 
wych. 

Reforma działu budowy polega głównie 
na zwinięciu istniejącej od r. 1901 Dyrekcyi 
budowy kolei żelaznych, która powołana do 
życia początkowo wyłącznie dla budowy dru- 
giego połączenia z Tryestem, objęła powoli 
sprawy budowy wszystkich linij w Państwie. 
Po ukończeniu budowy wielkich kolei alpej- 
skich dyrekcya ta niema właściwie racyi bytu, 
tembardziej, że nie zanosi się wcale w nie- 
dalekiej przyszłości na budowę linij kolejo- 
wych w wielkim stylu. Budowy drugich to- 
rów, założenie nowych lub rozszerzenie i prze- 
istoczenie istniejących stacyj, krótkie prze- 
łożenia linij i t. p. z ruchem kolei ściśle 
związane budowy, nie mogłyby być kierowa- 
ne z korzyścią z tego centralnego urzędu i 
winny być wykonywane przez odnośne dy- 
rekcye, które w tym celu otrzymałyby w ra- 
zie i na czas zachodzącej potrzeby, osobne 
oddziały budowy. 

Projektodawcy żywią nadzieję, że po- 
mimo utworzenia tych nowych pięciu urzę- 
dów centralnych, liczba sekcyj, departamen- 
tów i oddziałów Ministerstwa kolei żelaznych, 
oraz ich czynności tak wydatnego dozna 
zmniejszenia. że z tego powodu obniży się 
znacznie koszt utrzymania służby centralnej, 
a potrzeby ruchu kupieckiego znajdą w pro- 
ponowanej organizacyi pełne uwzględnienie. 

W dalszym ciągu zamierzone jest pe- 
wne rozszerzenie zakresu działania istnieją- 
cych, a nadal zachować się mających, bez- 
pośrednio centralnym władzom podległych 
dyrekcyj kolei państwowych, a to przez dal- 
sze przydzielanie im agend, dotychczas przez 
Ministerstwo załatwianych. Także nastąpić 
ma nowy rozdział okręgów dyrekcyjnych, 
przyczem projektowane jest utworzenie no- 
wych takieh okręgów (w Sudetach). Powię- 
kszenie liczby dyrekcyj kolejowych w Gali- 
cyi nie jest zamierzone. Czy odpowiednie było- 
by tworzenie okręgów dyrekcyjnych wedle 
głównych szlaków ruchu kolejowego, czy za- 
chowanie dotychczasowego systemu, polega- 
jącego na koncentracyi bliższych linij, pyta- 
nie to rozstrzygnąć ma państwowa Rada ko- 
lejowa, wchodzą tu bowiem w grę bardzo 
różnorodne interesy publiczne. i 

„Ażeby i dyrekcye kolejowe uwolnić od 
przeciążenia i nadmiaru mniej ważnych czyn- 
ności. projektowane jest nakoniec utworzenie 
organów inspekcyjnych po za siedzibą dy- 
rekeyi, które miałyby poruczoną kontrolę i 
nadzór służby wykonawczej w mniejszych 
okręgach. przyjmowały skargi i życzenia 
publiczności i stanowiły w ten sposób pożą- 
dane pośrednictwo pomiędzy nią, a Zarządem 
kolejowym. 
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L parlamentu Rzeszy niemieckiej, 


Na porządku dziennym sobotniego po- 
siedzenia parlamentu Rzeszy znajdowała się 
interpelacya socyalistów z powodu mowy kan- 
clerza Bethmanna-Holiwega, wygłoszonej w 
Sejmie pruskim, a krytykującej prawo wybor- 
cze do parlamentu. 

Kanclerz oświadczył, że odpowie natych- 
miast na interpelacvę. 

Zabrał głos p.dr. Frank z Mannheimu 
(soc. dem.), celem uzasadnienia interpelacyi. 
Mowca przypomniał na wstępie znane zajście 
z p. Oldenburgiem, który groził rozpędzeniem 
parlamentu przez wojsko. Tak monstrualnego 
powiedzenia nie można puścić płazem, Kon- 
serwatywny posel, pragnąc dać przykład dy- 


seypliny, sam okazał brak wszelkiej dyscy- 
pliny. To też wypadałoby było właściwie, by 
kanclerz skorzystał z pierwszej sposobności 
dla objawienia swego respektn wobec parla- 
mentu. Tymczasem kanclerz wolał wygłosić 
mowę, która wypadla podobnie, jak wypa- 
dłoby zapewne usprawiedliwienie w razie, 
gdyby słynny oldenburgski porucznik na 
czele 10 żołnierzy zamknął parlament. 

Ządamy — ciągnął mowca dalej — by 
kanelerz usprawiedliwił się z tego. Jest jego 
obowiązkiem szanować konstytucyę i bronić 
jej. A do konstytucyi należą także postano- 
wienia o prawie wyborczem do parlamentu. 
Również starać się powinien kanclerz o do- 
bre stosunki z państwami związkowemi. Kan- 
clerz powiedział na Radzie rolniczej, że po- 
lityczna kultura cierpi skutkiem demokraty- 
cznego prawa wyborczego, że demokratyzacya 
parlamentu spłaszcza i doprowadza do zdzi- 
czenia umysł polityczny. Oóżby stało się, 
gdyby ktoś zechciał powiedzieć, że pewne 
enuncyacye i hasła estetyczne cesarza Wil- 
helma prowadzą do spłaszczenia i zdziczenia? 

Wiceprezydent Spahn: Proszę w in: 
terpelacyach dać spokój osobie monarchy. 

P. dr. Frank: A ja proszę nie ogra- 
niczać swobody mowcy. Ja tu bronię praw 
parlamentu. To trzeba powiedzieć, że parla- 
ment urodził się w tym samym dniu, €0 ce- 
sarz i że ma słuszne prawo domagać się, aby 
go nie poniżano. Kanclerz chce, aby go tra- 
ktowano poważnie. Owoż zapytuję go, czy chce 
on zmienić prawo wyborcze do parlamentu ? 
Demokratyczne prawo wyborcze okazało się 
korzystnem w Austryi, Badenie, Bawaryi, a 
nawet w ojczyźnie parlamentaryzmu, w An- 
glii. Wszystkie kraje musiały zdemokratyzo- 
wać się, nawet Turcya i Chiny, a tylko „rus- 
ska* i boruska (pruska) ławica strzeże na 
tem polu swej odrębności. Większej ordynar- 
ności, nędzoty i tehórzostwa, jak próba oszu- 
kania ekonomicznie słabszych, nie da się po- 
myśleć. Demonstracye były spokojne, godne, 
pełne przejęcia. Robotnicy nie zaniechają też 
dalszej walki o prawo wyborcze. 

Gdy mowca skończył, rozległy się burz- 
liwe oklaski na ławach socyalno-demokraty- 
cznych, a sykania na prawicy i ponowne hu- 
czne oklaski socyalistów. 

Kanclerz Bethmann-Hollweg o- 
świadczył, że nie może brać udziału w dy- 
skusyi o prawie wyborczem pruskiem; po- 
rządkowanie stosunków konstytucyjnych w 
poszczególnych państwach nie jest rzeczą 
parlamentu niemieckiego; mowca trzymać się 
więc będzie tylko ściśle tego, co należy przed 
forum Reichstagu. Ządano wyjaśnienia, dla- 
czego kanclerz państwa rozwinął pewne za- 
patrywania w pruskiej Izbie posłów. 

Postąpiłem tak — powiada p. Beth- 
mann-Hollweg — dlatego, ponieważ uważa- 
łem to za słuszne. (Wesołość na prawicy). 
Interpelanci pragną wiedzieć, czy prawo wy- 
borcze do parlamentu znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie, twierdzą bowiem, że w Sej- 
mie pruskim wyraziłem się w sposób, któ- 
ry może poniżyć poręczone konstytucyą pań- 
stwa i kilku krajów związkowych, powsze- 
chne, bezpośrednie, równe i tajne prawo gło- 
sowania. (óż więc uczyniłem? Ozyż popeł- 
niłem świętokradztwo, że nie wierzę, by po- 
wszechne prawo wyborcze dla wszystkich 
państw i wszystkich stosunków było odpo- 
wiednie? 

Posunąłem się jeszcze tak daleko, że 
powiedziałem, iż po demokratycznym rozwoju 
parlamentaryzmu oczekiwać należy obniże- 
nia obyczajów politycznych, eo też potwiex- 
dza historya wszystkich ludów i czasów, — 
(Okrzyki na prawicy: „Bardzo szłusznie!* 
Przerywania na lewicy). Gdybym był po- 
wiedział, a choćby ogólnie zaznaczył, że za- 
mierzam związkowym rządom zaproponować 
zmianę prawa wyborczego do parlamentu 
Rzeszy, mogłoby to było zaniepokoić umy- 
sły, jakkolwiek przecież i Rada związkowa i 
parlament musiałyby także w tej sprawie 
głos zabrać. Nie z tego jednak nie uczyni- 
łem, ani też nie podobnego nie jest moim 
zamiarem. (Przerywania na ławach socyal- 
nych demokratów). 

W dalszym ciągu mowy zajmował się 
kanclerz sprawą urzędników, odpierając skie- 
rowane przeciw nim zarzuty. 

P. Gróber (centrum) wywodził, że 
dla centrum przedłożenie pruskiego prawa 
wyborczego jest sprawą ogólno-niemiecką. 
Także centrum zaniepokojone było mową 
kanclerza w Sejmie. Przeciw pogorszeniu pra- 
wa wyborczego wystąpi centrum z całą e- 
nergią. 

P. Dietrich (kenserwatysta) oświad- 
czył, że jego stronnictwo nie myśli dążyć 
do tego, by w drodze ustawowej zmieniono 
prawo wyborcze do parlamentu. 

P. Bassermann (narod. lib.) twier- 
dził, że interpelacyę dzisiejszą podyktowała 
socyalnym demokratom chyba potrzeba zy- 
skania materyału agitacyjnego dla przyszłych 
wyborów. Zmiana prawa wyborczego do par- 
lamentu wywołałaby najdzikszą walkę i roz- 
petałaby ruch wprost rewolucyjny. 

Przemawiali następnie p. Wimmer 
(wolnomyślny), ponownie kanelerz Beth- 
mann-Hollweg, p. Hatzfeld (p. pań- 
stwowa). 
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W imieniu Koła polskiego przemawiał 
p. Korfanty. Mowca atakował kanclerza 
Bethmanna - Hollwega za jego wyrażenie o 
prawie wyborezem do parlamentu i to wła- 
śnie w chwili, kiedy w Prusach na żądania 
szerokich warstw prawo wyborcze ma zostać 
naprawione. 

Kanclerz nie zna ducha czasu, jest jak- 
by powieściopisarzem, który roztacza zasta- 
rzałe idee w swoich powieściach, pozostają- 
cych w makulaturze. Za taką makulaturę 
uważa inowca jego projekt prawa wyborczego 
do Sejmu. O filozofii p. Bethmanna-Hollwega 
nie można twierdzić, jakoby podawała wiel- 
kie idee, rodzące się z ducha czasu. 

Parlament w kwestyach socyalno - poli- 
tycznych nigdy nie zawiódł, natomiast Sejm 
pruski bardzo często. Mowea musi zaprze- 
czyć, jakoby parlament doprowadził do upad- 
ku życie polityczne i kulturę polityczną; po- 
wszechne prawo wyborcze przyczyniło się 
nawet do wzinoenienia w Niemczech zasady 
monarchicznej. 

Kanclerz Rzeszy wyraził pogardę dla 
ducha czasu, opinii publicznej i prasy, ale 
żaden prawdziwy mąż stanu nie powinien 
starać się o cofnięcie wstecz ducha czasu; 
byłoby to zresztą bezowocne. 

Polityka pruska — wywodził mowca 
dalej — jest przeciwieństwem tolerancji. My 
Polacy przekonaliśmy się o tem na własnej 
skórze i służymy pod tym względem za przy- 
kład nietolerancyi pruskiej. Kanclerz chce 
nas zgnieść za to, że po polsku myślimy i 
czujemy. (Oklaskt). 

Z kolei przemawiał p. Ledebour, 
w ostrych słowach atakując kanclerza i wy- 
wołując tem oklaski na lewicy, a protesty 
na prawicy. 

Za wyrażenie, że „Prusy urosły w po- 
tęgę z rabunku (Zusammengeraubte Macht 
Preussens)“ i za słowa „krwi rozlanej świeżo w 
Neumünster, Halli, Frankfurcie n. M. itd., 
przywołał go przewodniczący do porządku. 

Na tem dyskusyę i posiedzenie prze- 
rwano, Dziś obraduje parlament w dalszym 
ciągu. 

Na ezas choroby hr. Stolherga wybra- 
no do prezydyum hr. Schwerin-Lówitza. 


KRONIKA. 


Lwów, 21 lutego. 


— Kalendarz. 

Wtorek (22 lutego): 

Piotra, — Wrocisława. — Nykyfora. 

Wschód słońca o godzinie 6:28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 452 po południu. 


— Najd. Areyks. Franciszek Ferdy- 
naud udał się w sobotę z Małżonką na yach- 
cie „Laeroma* na wyspy Briońskie. 

— Mianowanie. ©. k. Namiestnictwo 
zamianowało starostę w Podgórzu, Stanisława 
Bodnara, swoim delegatem do komisyi zdrojo- 
wej w Swoszowicach. 

— Pogadanka artystyczna. JE. Leon 
hr. Piniński wygłosi w sali Muzeum przemy- 
słowego pogadankę artystyczną, ilustrowaną o- 
brazami świetlnymi, p.t. „Postać dziecka w dzie- 
jach sztuki“. Na podstawie szeregu obrazów świetl- 
nych prelegent ma zamiar przedstawić dzieje 
przeobrażeń postaci dziecka w rzeźbie i malar- 
stwie, począwszy od starożytnej sztuki kla- 
sycznej Greków i Rzymian, aż do XVII stule- 
cia. Bliższe szczegóły podadzą afisze, 

Pogadanka ta — jak nam donoszą — od- 
będzie sią w sobotę, dnia 26 b. m., w sali wy- 
kładowej Muzeum przemysłowego o godz. 6 wie- 
czorem. Dochód przeznaczony na Towarzystwo 
Pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo we 
Lwowie. 

Biletów wstępu dostać będzie można od 
wtorku, w księgarni Altenberga. 

Krzesła po 5 kor, miejsca 
1 kor. 

"— Obehód Chopinowski. We wtorek, 
dnia 22 b. m., odbędzie się w kościele 00. 
Bernardynów o godzinie; 11 nabożeństwo z po- 
wodu setnej roeznicy urodzin Fryderyka Cho- 
pina, urządzone staraniem komitetu. Podczas 
Mszy św. śpiewać będą panie M. Ruszczyńska, 
Szezuskowska i Jasińska, oraz prof. August 
Dianni. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Dziś, w poniedziałek, prof. Uniw. dr 
S. Zakrzewski: „Grunwald“. Sala XIV. Uniw. 
II. p. ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 
7 wieczorem. 

We wtorek, d. 22 bm., radca Rządu prof, 
dr. A. Zipper: „Podania i poezya wieków Śre- 
dnich a twórczość dramatyczna R. Wagnera*. 
Sala XIH. Uniw. II. p. ul. św. Mikołaja 4. Po- 
czątek o godz. 7 wieczorem, 

Towarzystwo Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej odbędzie 
zwyczajne walne zgromadzenie dziś, w ponie- 
działek, o godzinie 8 wieczorem w sali III 
Wszechniey. 

— Stowarzyszenie kupców i mło- 
dzieży handlowe? odbędzie nadzwyczajne 


stojące po 


walne zgromadzenie we środę, 28 b. m., 0 g0- 
dzinie § wieczorem w lokalu własnym ul. Czar- 
nieckiego l. 1. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 26 
b. m., przedstawienie amatorskie „Opiekunowie 
moralności“. 

Bilety od wtorku, 22 b. m., wydajə kan- 
celarya Kasyna. 

— Kolo muzyczne. (Gmach hr. Skarbka 
I p. wejście od ul. Hetmańskiej). Sekretaryat 
podaje do wiadomości, że dzisiejszy uroczysty 
wieczór Chopinowski rozpocznie się punktualnie 
o godz. 8, jakoteż, że bilety dla członków po 
1 kor i 50 hal. wydawane będą jedynie za o- 
kazaniem legitymacyi. 

— Wieczór kabaretowy, urządzony w 
sobotę w Kole literacko-artystycznem, powiódł 
się pod każdym względem doskonale. Obszerną 
salę i balkon wypełnił tłum pań w eleganckich 
wieczorowych strojach i panów we frakach. 
Oklaskiwano gorąco sylwetki lwowskich litera- 
tów i artystów, oraz zgrabne bardzo kuplety o 
treści aktualnej conferenciera wieczoru, p. Jana 
Pietrzyckiego, oraz współdziałających z nim 
pp: dr. Battaglii, Latajnera, Ad. Zagórskiego, 
Perutza, Osk. Łozińskiego i Kalicińskiego; śpie- 
waly p. Nowacka i Sokołowska; deklamowali 
a ogromnym humorem pni Ulejska i p. Krzy- 
żanowski, palmę pierwszeństwa jednak zdobyła 
p. Jarzymowska, którą niemilknącymi oklaska- 
mi zmuszano do licznych naddatków. Wesoła 
zabawa przeciągnęła się późno w noe. 

— Założenie Spółki maszynowej. 
Dzisiaj, w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w lokalu lwowskiej Izby handlo- 
woj i przemysłowej zgromadzenie założycielskie 
Spółki maszynowej i kredytowej „Pomoc prze- 
mysłowa*, założonej staraniem Ligi Pomocy 
przemysłowej. 

Do Spółki przystąpiło już 65 członków, 
tak, że pożyteczna ta instytucya, mająca do- 
starczać rękodzielnikom i przemysłoweom má- 
szyn i narzędzi na dogodnych warunkach, wej- 
dzie już w najbliższym czasie w życie. 

— Pogrzeb Ś. p. dr. Ignacego Nzyszyło- 
wieza, radcy Wydziału krajowego i nadzwy- 
czajnego profesora tutejszego Uniwersytetu, od- 
był się w sobotę po poludniu z domu żałoby 
pod 1. 80 ul. Zyblikiewicza na omentarz Ły- 
czakowski przy bardzo licznym udziale publi- 
czności. Między innymi wzięli udział w po- 
grzebie JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, grono posłów, członkowie Wydzia- 
łu krajowego i urzędnicy Wydziału în corpore 
z wiceprezesem Wydziału, rade} Dworu dr. 
Piłatem, senat Uniwersytetu, profesorowie Aka- 
demii dublańskiej, delegaci grona profesorskie- 
go Politechniki, reprezentacya Tow. im Koper- 
nika, Towarzystwa gospodarskiego, Kółek rol- 
niczych i i. 

Przed domem żałoby przemówił jm. wy- 
działu filozoficznego lwowskiego Uniwersytetu 
dziekan dr. Nussbaum, kreśląc życiorys i za- 
sługi zmarłego na polu naukowem, a nastę- 
pnie poseł Artur Zaremba Cielecki imieniem 
Towarzystwa gospodarskiego i Kółek rolni- 
czych, w gorących słowach omawiając działal- 
ność ś. p. Szyszyłowicza na polu społecznem, 
której wytyczną była gorąca miłość Ojczyzny I 
chęć służenia swemu krajowi. 

Kondukt żałobny prowadził JE. ks. Ar- 
cybiskup Teodorowicz. 

A Zgubiono: na placu św. Ducha kot- 
nierz z krymskich baranków, książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 1400 kor., opiewającą na 
nazwisko Rubina Stockhausera; złotą branso- 
letkę zezłotym wiesiorkiem, zawierającym rubin. 

A Znaleziono: w ulicy Karola Ludwika 
pulares, zawierający 15 kor. 80 hal. i dwa bi- 
lety na przedstawienie w teatrze lwowskim. 

A Wypadek na budowie. Z ruszto- 
wania mowobndującej się kamienicy przy ul. 
Zielonej spadł w sobotę w południe z wysoko- 
ści II piętra robotnik Jan Kozula i odniósł 
liczne obrażenia. Stacya ratunkowa odwiozła go 
do szpitala powszechnego. 

A Ucieczka z Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie. Wczoraj o godzinie 5 rano 
zbiegł po raz trzeci z Zakładu obłąkanych w 
Kuiparkowie, pozostający tam ua obserwacyi 
Fedko Kuryj, więzień tutejszego Zakładu kary 
dla mężczyzn, skazany za zbrodnię morderstwa 
na dożywotnie ciężkie więzienie, 

Kuryj liczy 52 lat, jest słusznego wzro- 
stu o twarzy szczupłej i bladej, ciemnych wło- 
sach i siwych oczach, 

ZA Ogień pokojowy. W jednem z mie- 
szkń realności przy ul. Boimów 1. 11 zajęła 
się wczoraj ściana drewniana od przystawionego 
do niej pieca. Ogień ugasiła wkrótce sraż po- 
żarna. 

A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania Majera Leiba Hochberga przy ul. 
Pilnikarskiej 1. 6 włamał się złodziej i skradł, 
po rozbiciu kufra, złoty zegarek damski, parę 
zlotych kolezyków i 6 złotych pierścionków. 

Restauracyę Szymona Kórnera, przy ul. 
Zamarstynowskiej 1. 10, już po jej zamknięciu, 
odwiedzili onegdaj w nocy złodzieje i skradli 
znaczną ilość trunków i wiktuałów, oraz dwa 
zegarki, łącznej wartości 150 kor. 

W sobobotę aresztowała policya szajkę 
złodziei, złożoną z Tomasza Podwysockiego, 
Władysława Czmiela, Aloizego Sarniekiego i 
Katarzyny Podwysoyckiej, którzy w ostatnich 


dniach dopuścili sią całego szeregu włamań do 
handli korzennych i restauracyj. 

-F Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya z Ziołeckich Pini, b. właścicielka 
dóbr ziemskich, w 54 r. życia; Henryka ze Sta- 
chiewiezów Jaroszowa, znakomita nauczycielka 
muzyki. 

w Wadowicach, ks. Andrzej Klimczak, 
proboszcz we Frydrychowicaeh: 

— banda włamywaczy przed kratka- 
mi sądowemi. Ciągnąca się przez cały tydzień 
przed tutejszym trybunalem sadu przysięgłych 
rozprawa karna przeciwko szajce włamywaczy 
z Kazimierzem Mulikiem na czele, zakończyła 
się w sobotę po południu. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych skazał trybunał Mulika za zbrodnię kra- 
dzieży na 4 lata ciężkiego więzienia, Rudolfa 
Jandę za uczestnictwo w kradzieży na 14 dni 
aresztu, uwolnił natomiast dwu dalszych pod- 
sądnych Abrahnma Schleichera i Józefa Strocka. 


(b) Niemieckie czasopismo muzyczne 
Die Musik wydało z okazyi setnej rocznicy 
urodzie Chopina specyalny numer, poświęco- 
ny w zupełności genialnemiu inistrzowi. 

Jedna część artykułów zajmuje się życiem 
Chopina i zawiera między innymi artykuł zna- 
nego pisarza warszawskiego Ferdynanda Hoe- 
siecka, opisujący młodość mistrza i jego stosu- 
nek z George Sand (Aurora Dudevant). Pra- 
ca ta znana zresztą czytelnikom z szeregu fe- 
ljetonów w Gazecie i wychodzącym przy niej 
„Przewodniku* literackim — jakkolwiek po- 
dana w znacznem streszczeniu ma niemałe 
znaczenie, gdyż rzuca zupełnie nowe światło na 
okres ten w życiu Chopina. dotąd przeważnie 
mylnie lub niedokładnie komentowany. 

Ciekawą jest dalej publikacya niedruko- 
wanych jeszcze listów (Chopina, jak również 
druga część bogatego zeszytu. Znajdujemy w 
niej artykuł Juliusza Kappa o twórczości Cho- 
pina, cenne studyum estetyczno-analityczne o 
„Etiudach i Preiudyach* i t. p. W dodatku 
ilustrowanym ponadto cały szereg przepysznie 
wykonanych portretów irycin, odnoszących się 
do osoby mistrza. Cena zeszytu 1 Mk. 


Spiewacy polscy zagranicą. Danna 
Marya Marek, była artystka naszej opery. od- 
bywa obecnie studya w Medyolanie. Lekeye 
pobiera dopiero od trzech luiesięcy, a jednak 
glos jej wzbudził już żywe zainteresowanie w 
muzykalnym świecie Medyolanu. W kołach fa- 
chowców wróżą pannie Markównej wielką przy- 
szłość. 

Panna Markówna została zaangażowana 
na przyszły sezon jesienny do opery „Dal Ver- 
me* w Medyolanie. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedzialek, po raz 2 „Zakochana“, 
komedya w 3 aktach J. de Porto Riche z p. 
Ireną Trapszo w roli tytułowej. 

We wtorek, po raz 5 „Krysia leśniezanka*, 
operetka w 3 aktach J. Jarno, z H. Miłowską 
w roli tytułowej. 

We środę, „Upiory“, dramat w 8 aktach 
Henr. Ibsena, występ A. Sokolicz w roli „Alwin- 
gowej”. 

We czwartek, po raz 6 „Krysia leśni- 
czanka*, opcretka w 3 aktach „J. Jarno, z p. 
H. Sehuppówną w roli tytułowej. 

W piątek, po raz 1 (uowość) „Związek 
młodzieży“, w 5 aktach Henryka Ibsena. 

pm sobotę, o godz. pół do 4 po poł. „Ro- 
meo i Julia", tragedya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
„Krysia leśniezanka*. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pół. 
„Panna mężatka”, komedya 5 aktach Józ. Ko- 
rzeniowskiego, z Ireną Trapszo, w roli tytulo- 
wej; oraz „Pan Benet“, komedya w 1 akcie 
Al. hr. Fredry, z Ferdynandem Feldmanem, w 
roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. pół do © wieczorem 
„Cavalleria rusticana“, opera w 1 akcie Masca- 
gniego, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
go, artysty opery warsz, w partyi „Santuzzy*, 
wystąpi Józefa Zacharska. Zakołńczą „Pajace“, 
opera w 2 aktach z prologiem R. Leoncavalla, 
w partyi „Cania*, wystąpi Józef Mann. 

W poniedziałek, po raz 2 „Zwiazek mło- 
dzieży*, sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek, po raz 5 „krysia leśniczanka”, 
operetka w 3 aktach J. Jarno, z Helena Schup- 
pówną, w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

We wtorek „Major Barbara“, komedya w 
4 aktach Bernarda Shawa. 

W środę „Aktorki“, komedya w 4 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. 

W czwartek „Major Barbara“, komedya 
w 4 aktach Bernarda Shawa. 
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W piątek przedstawienie operowe „Faust“, 
na dochód Tow. Dobrocz. 

W sobotę „Lad w domu“, komedya w 4 
aktach Artura Piunero. Nowość. 

W niedzielę po poł. „Kopeiuszek*, wido- 
wisko fantast. z tańcami i śpiewami, przerobił 
na scenę A. Walewski. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę wieczorem „Ład w domu“, 
komedya w 4 aktach Artura Pinnero. 

W poniedziałek „Aktorki“, komedya w 4 
aktach Krzywoszawskiego. 


| old nino) 


- OSTATNIA POCZTA. 


* Komisya parlamentarna Koła pol- 
skiego zwołana została na środę, 23 h. m., 
o godz. 11 przed południem, w lokalu Koła 
w Wiedniu. 

Posiedzenie Kola polskiego odbędzie 
się również we środę, dnia 23, o godz. 6 
wieczorem. 


= D. 24 i 25 lutego odbędzie w Wie- 
dniu Rada przemysłowa posiedzenia. 

= W Sejmie morawskim pod- 
czas dyskusyi o sprawach szkolnych przyszło 
w sobotę do tak burzliwych seen, 14 musiano 
posiedzenie przerwać. , 

Obrady przywódców klubów narodo- 
wościowych, wdrożone podczas przerwy, nie 
doprowadziły do wyniku. | 

Po podjęciu posiedzenia 
Marszałek o odroczeniu Sejmu. 

— $ojmy krajowe w Salzburgu 
iGelowcu zamknięto w sobotę. 

— % Budapesztu donoszą: Już o 
godz. 1 po południu przed gmachem Lloyda, 
mieszczącym lokalnosei narodowej partyi pra- 
cy. zebrały się tlnmnie depntacye komita- 
tów. nie mogąc znależć dostatecznego miej- 
sca w lokalu kluhowym. Tum zgromadził 
sie również przed budynkiem reduty, gdzie 
w ak na 5 tysięcy osób miało odbyć się 
konstytunjące zgromadzenie narodowej party! 
pracy. O godz. 2 po południu rozpoczął sie 
pochód deputacyj I trwał do godz. 3. W po- 
chodzie uczestniczyło 10.000 osób. Powszech- 
nie zwracano uwagę na Stefana hr. Tiszę z 
gronem przyjaciół politycznych, na hr. Khue- 
na-Hedervarego. Obawy, iż socyalni-lemokraci 
urządzą demonsiracye przeciw tej manifesta- 
cyi, okazały się plonne. 

Zebranie partyi rządowej, nazwanej na- 
rodowa partyą pracy odbyło się przy udziale 
około 3000 osób. Obecni byli wszyscy ministro- 
wie. deputacye liberalnego stronnictwa z 
wszystkich części kraju. Prezydent ministrów 
wygłosił jednogodzinną mowę, w której nakre- 
sli? program na wszystkich polach admini- 
stracyi publicznej. W sprawie reformy wy- 
borczej oświadczył, że rząd uważa za swe 
najważniejsze zadanie jak najspieszniej przed- 
stawić projekt reformy wyborczej na pod- 
stawie powszechnego głosowania. W sprawie 
wojskowej zgadza się rząd na żądanie b. par- 
tyi liberalnej, wypracowane za czasów gabi- 
netu Tiszy. Przywilej bankowy według pro- 
gramu rządu będzie przedłużony. Rząd za- 
mierza stosować prawo o stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach wjak najbardziej liberalnym 

i. 
od oklasków odczytał br. Tisza re- 
zolucyę. wyrażającą zgodę na program rządu, 
wyłączającą prawno-państwowe walki; pro- 
gram ten obiera sobie za cel politykę naro- 
dowej demokracy!. Jedynie w sprawie refor- 
my wyborczej nie podzielił hr. Tisza zapa- 
trywania rządu. i , , 

Wybrano komitet organizacyjny z 50 
członków. = i i 

Podczas mowy hr. Tiszy wszczęli obecni 
na sali socyalni demokraci taki wrzask, iż 
mowca nie mógł AA póki nie wy- 

ar ałasujących Z sali. 

Ba E A Allg. Zig. donosi, że amha- 
sadorowie czterech mocarstw opiekują- 
cych się Kretą, E J: Anglii. Francji, 
Włoch i Rossyi, zawiadomił niemiecki urząd 
spraw zagranicznych o wręczeniu przez ge- 
neralnych konsulów w Kanei noty kreteńskie- 
mu komitetowi wykonawczennm. 


zawiadomił 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 Intego. (Td. pr.) P. Mi- 
nister dr. Dulęba przybywa dziś wieczorem 
do Krakowa w towarzystwie radey minister. 
dr. J. Rosnera. Jutro rano będzie udzielał po- 
słuchań, a wieczorem weźmie udział w ban- 
kiecie, danym na cześć jego przez Radę m. 
Krakowa. 

Kraków, 21 lutego. (Tel. pryw.). P. Li- 
stenberg, znany publicysta, powieściopisarz, 
były deputowany francuski i szef biura b. 
ministra Donmera. przybył na dwa dni do 
Krakowa, celem wygłoszenia odczytu i zapo- 
znania się ze stosunkami polskimi. W sobotę 
wieczorem grono literatów i dziennikarzy u- 
rządziło na cześć jego bankiet w Kole lite- 
rackiem. Przemawiali między innymi profe- 


gor Zdziechowski i redaktor Głosu Narodu, 
dr. Beaupré. Gość w serdecznych slowach 
podziękował za przyjęcie i podniósł, że sym- 
patye dla Polaków we Francji nigdy nie wy- 
gasły, Wczoraj w sali hotelu Saskiego wy- 
głosił odczyt p. t.: „Panna współczesna“, w 
którym dał charakterystykę najmłodszego po- 
kolenia kobiet. Po odczycie odjechał do Pragi, 
Kraków, 21 lutego. (Tel. pr. D Dziś o 
godz. 9 rano rozpoczął się dalszy ciąg roz- 
prawy o szpiegostwo przeciw Henrykowi Re- 
lidze, Miehalskiemu i Borowskiemu. Jako 
pierwszego świadka przesłuchano Maryę Ger- 
trudę Paszkowską, gospodynię „Samopomo- 
cy“. Świadek zeznaje, ż8 wszyscy podejrzy- 
wali Religę o szpiegostwo 1 wskutek tego 
wypowiedziano mu mieszkanie. Po wyprowa- 
dzenin się Religi, znaleziono w książce list 
ochrany, wzywający Religę, aby zajmował się 
tak pilnie swemi sprawami, jak dotąd, a po- 
stąpi do wyższej płacy. 
Przew.: Czy Religa nie zadenuncyo- 
wał współmieszkajiców „Samopomocy“? 
Św.: Mieszkały tam trzy osoby z Kró- 
lestwa. (idy wyjechały do Królestwa, słuch o 
nich zaginął. | 
Przew.: Czy to byli przywódcy ruchu? 
Św.: Nie, ale zawsze brali wybitny w 
nim udział. Rz? l 
Nastepnio przesłuchano świadka Lezo- 
raja, Feliksa Stradiota i komisarza policyi 
Rudolfa Krupińskiego. Ten ostatni zeznał, 
że Religa przyznał się przed nim do szpie- 
gostwa wojskowego i dodał, że poda bliższe 
szezegóły, żądał jednak w zamian za to, aby 
z protokołu przesłuchań skreślono ustęp. ty- 
czący się szpiegostwa politycznego. Ządanie 
swe motywował obawą przed zemstą socya- 
listów. Żądaniu temu oczywiście odmówiono. 
Godz. 12 rozprawa trwa dalej. 


Proklamowanie konstytucyi Beśnii 
i Hercegowiny. 


dnie szef Rządu krajowego w bogato udeko- 
rowanym pałacu Rządu krajowego, w obecno- 
ści dygnitarzy duchownych. cywilnych i woj- 
skowych ogłosił reskrypt Monarchy, zatwier- 
dzający konstytucyę dla Bośnii i Hercego- 
winy. Miasto było również bogato udekoro- 
wane. Szef Rządu odczytawszy reskrypt Mo- 
Narszy, wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana. 
Okrzyk ten zebrani powtórzyli z zapałem, a 
ustawiona przed pałacem kompania dała sal- 
wy honorowe, a z fortów również oddano 
salwy. W pałacu zebrali się duchowni wszyst- 
kich wyznań. 

Serajewo, Ż1 lutego. Szef kraju gen. 
Vareszanią podczas uroczystego proklamowa- 
nia konstytucyi dla Bośnii i Hercegowiny 
przypomniał przyrzeczenie dane przez Mo- 
narchę, w manifeście aneksyjnym, poczem 
odczytał Najw. Manifest Cesarski z d. 17 
lutego br. Manifest ten brzmi: 

„My Franciszek Józef I.. z Bożej laski 
Cesarz Austryi i t. d. w myśl zarządzeń na- 
szych z dnia 5 października 1908 r. objawi- 
liśmy postanowienie przyznania Bośnii i Her- 
cegowinie instytucyj konstytucyjnych, aby 
zapewnić im w drodze ustawodawczej stano- 
wienie praw i przyczynić się do zadowalające- 
go uporządkowania jej spraw wewnętrznych. 
Równocześnie oznaczyliśmy sposób, w jaki 
ludność Bośnii i Hercegowiny otrzymać ma 
wszelkie prawa obywatelskie, a także i od- 
powiedni udział w załatwianiu spraw krajo- 
wych przez reprezentacyę krajową. Wykona- 
niu tych zamiarów daliśmy Naszą sankcję. 
zatwierdzając statut krajowy Bośnii i Herce- 
gowiny wraz z ordynacyą wyborczą i regu- 
laminem sejmowym. jakoteż ustawę o stowa- 
rzyszeniach i zgromadzeniach, ustawę o Ra- 
dach powiatowych, przyczem wzięliśmy wzęląd 
na to, że zasady ustawowe dla Bośnii i Her- 
cegowiny z ustawy z 22 lutego 1880 muszą 
pozostać w mocy aż do konstytucyjnej zmia- 
ny tych ustaw i dalej, że stosunek Bośnii i 
Hercegowiny do obu połów Monarchii przez 
nadanie urządzeń konstytucyjnych nie może 
doznać żadnej zmiany“. 

Adlatus cywilny br. Benko odczytał 
treść ustaw konstytucyjnych, poczem gen. 
Vareszanin wyrazil życzenie, ahy nowa era 
była epoką rozwoju kulturalnego. ekonomi- 
eznego i politycznego, a następnie wzniósł 
okrzyk na cześć Najj. Pana. Okrzyk ten ze- 
brani z entuzyazmem powtórzyli. 


„ Wiedeń, 21 lutego. P. Minister Dulęba 
wyjechał dziś w towarzystwie radey mini- 
steryalnego Rosnera na dwudniowy pobyt 
do Krakowa. 


Wiedeń, 21 lutego. P. Minister wy- 
znań i oświaty zamianował na rok szkolny 
1909,10 czlonkiem komisyi egzaminacyjnej 
nauczycieli wyższych szkół handlowych w 
Wiednin profesora szkoły realnej we Liwo- 
wie, Władysława Gubrynowieza i usta- 
nowil go egzaminatorem dla polskiego języ- 
ka wykladowego, 

Wiedeń, 21 lutego. Wiener Ztg. ogla- 
sza rozporządzenie ministeryalne w sprawie 
obowiązku donoszenia o furunkulozie u ryb. 
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Wiedeń, 21 lutego. Królowa Eleonora 
bułgarska przybyła tutaj. 

Wiedeń, 21 lutego. Dziś o godzinie 8 
rano wydano następujący biuletyn o stanie 
zdrowia dr. Luegera: Temperatura 36:7, puls 
72, silny. Chory spał w nocy z przerwami; 
przy ruchu odczuwał bole w ranie. 

Wiener Neustadt, 21 lutego. Inżynier 
Warchałowski zdobył nagrodę 2000 kor. za 
jazdę 15 minutową i 4000 kor. za 5 minu- 
tową jazdę z drugim podróżnym na biplanie 
Farmana. 

Berlin, 21 lutego. (P. A. B.) W spra- 
wie nowej ustawy antipolskiej, mającej o- 
graniczyć działalność polskich banków par- 
celacyjnych, większość członków Koła pol- 
skiego wyraża opinię, że jakkolwiek ustawa 
ta jest oddawna opracowana, wniesienie jej 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi Sejmu pru- 
skiego nie nastąpi mimo wielkiego nacisku 
hakatystów na rząd. — Głównym motywem 
braku zdecydowania w tej sprawie jest nie- 
pewność Bethmanna-Hollwega, czy pozyska 
dla ustawy większość w Sejmie, gdyż kon- 
serwatyści są dla niej nieprzychylnie uspo- 
sobieni. Większość ich utrzymuje, że ta no- 
wa ustawa wzmoceniłaby w pierwszym rze- 
dzie powolany niedawno dożycia narodowo- 
liberalny „Bauernbund*, który stał się wiel- 
ką organizacyą i zajął tak wrogie wobec 
wielkiej posiadłości ziemskiej stanowisko, że 
konserwatyści we własnym interesie muszą 
dążyć do ograniczenia jego rozwoju. Inter- 
pelowany o to przez korespondenta Polskiej 
Agencyi Berlińskiej jeden z wybitnych 
agraryuszy powiedział między innemi: „Pol- 
skie banki parcelacyjne utrwalają wprawdzie 
fundamenty polskiej idei narodowej, ale 
przynajmniej nie dążą do ograniczenia na- 
szego stanu posiadania, ody „Bauernbund* 
ma na celu wyrugowanie nas z pola dzia- 
łalności nietylko ekonomicznej, lecz tależe po- 
litycznej. I dlatego właśnie, że ograniczenie 
działalności polskich banków parcelacyjnych 
rozszerzy i wzmocni tendencye „lauernbun- 
du“, jesteśmy nowej ustawie przeciwni“. 

Berlin, 21 lutego. Prezydent parla- 
mentu Stolberg umarł skutkiem choroby 
płuc. 

Rzym. 21 lutego. (Agencya Stefanie- 
go) Stan zdrowia Menelika znowu się po- 
gorszył. Smierci oczekują lada chwila. 

Paryż, 21 lutego. Woda w Sekwanie 
spadła w ostatnich 24 godzinach o dalszych 
20 centymetrów. 

Paryż, 21 lutego. Agencya Havasa do- 
nosi z Fezu: Jak słychać, misya hiszpańska 
udaje się do Fezu, aby zakończyć rozpoczęte 
między Hiszpanią a Marokkiem rokowania, 
które dotychczas nie doprowadziły do żadne- 
go rezultatu. 

Belgrad. 21 lutego. Dzienniki donoszą, 
że między Petersburgiem, Belgradem a So- 
fią toczą się rokowania w sprawie równocze 
snej wizyty w Petersburgu następców tronu: 
serbskiego i bułgarskiego. $ 

Ateny, 21 lutego. (P. A. B.) W sfe- 
rach kompetentnych opowiadają że w naj- 
bliższym czasie oczekiwać należy poważnych 
wypadków na dworze królewskiin. W oto- 
czeniu króla twierdzą, że chciałby on uwol- 
nić się z pod wpływów Ligi wojskowej. 

Dotychczas niewiadomo, gdzie znajduje 
się zbuntowana fłota. 

Konstantynopol, 21 lutego. Nadzwy- 
czajna Rada gabinetowa rozpatrywala prze- 
dłożony projekt floty, co ma stać w związku 
z konfliktem z Grecyą o Kretę. 

Saloniki, 21 lutego. Były sułtan Ab- 
dul Hamid wraz z haremem dziś rano prze- 
wieziony został do Konstantynopola. a 

Londyn, 21 lntego. Do jednego z pism 
tutejszych donoszą z Tangeru, że sułtan pod- 
pisze umowę w sprawie pożyczki, zawartą Z 
Francyą. 

Loudyn, 21 lutego. Orkan. panujący 
od kilku dni, wyrządził olbrzymie szkody. 
Wicher z wielu domów pozrywał dachy, Ruch 
telegraficzny i telefoniczny w wielu miej- 
scach przerwany. Mochodzą wiadomości o 
wielu wypadkach okrętowych. 

Madryt, 21 lutego. Poseł hiszpański 
w Tangerze, Merry del Val. zawiadomił mi- 
nistra spraw zagranicznych w Madrycie. że 
w Marokku panuje wielkie wzburzenie prze- 
ciw Francyi. 

Nowy Jork, 21 lutego. Z Oarracas do- 
noszą, że odkryto tam nowy, skierowany 
przeciw rządowi spisek, a mający na celu 
przywrócenie do władzy byłego prezydenta 
Castro, Aresztowano wiele wybitnych osób. 

„_ Filadeltia, 21 lutego. Z powoda strejku 
służhy tramwayowej przyszło tu wczoraj do 
wielkich rozruchów. Strejkujący poprzewra- 
cali kursujące wozy tramwayowe i spalili je. 
Między strejkującymi a urzędnikami tram- 
wayowymi przyszło do bójki. 100 osób od- 
niosło rany. 

Kair, 2] lntego. Na prezydenta mini- 
strów, baszę Butrowa, student nacyonalisty- 
czny muzułmański dokona! zamachu i ranił 
go ciężko strzałami rewolwerowymi. Sprawcę 
zamachu uwięziono. 

Kair, 21 lutego. Zamach na prezesa 
abinetu Butrowa miał podkład polityczny. 
prawea zamachu liczy lat 22, jest apteka- 
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rzem i zwie się Ibrahim Barnadi. Przyznał 
się, że dal do Butrowa pięć strzałów z bro- 
wninga. Wszystkie strzały trafily. Butrowa 
przewieziono do szpitala, gdzie mu wyjęto 
4 kule. Stan Butrowa jest bardzo groźny. 
Kedyw i poseł angielski odwiedzili Butrowa 
w szpitalu. Mówią o wykryciu wielkiego 
spisku. 

Kair, 21 lutego. Prezydent ministrów 
Butrow umarł dziś rano w szpitalu. 

Tanger, 21 lutego Ultimatum francu- 
skie odesłano do F'ezu. Sułtanowi ultimatum 
daje 48 godzinny termin do ratyfikaeyi u- 
mowy francuskiej. 

Tanger, 21 lutego. Potwierdza się wiado- 
mość o zabielu porucznika franeuskiego, któ- 
ry pelnit służbę policyjną. Wraz z nim za- 
bito żołnierza, krajowca. 

Santjago de Chile, 21 lutego. (Biuro 
Reutera). Mercurio donosi. że jest rzecza 
stwierdzoną, iż małżeństwo, bawiące tu pod 
nazwiskiem Craig, to dr. Cook i jego żona. 

Blnefields, (Nicaragua) 21 lutego. We- 
dług doniesienia generała Meny, onegdaj pod 
St. Vincent walka trwała 10 godzin. Woj- 
ska rządowe od ognia artyleryi powstańczej 
poniosły znaczne szkody i musialy się co- 
fnać. 


Położenie w Rossyi. 

Petersburg, 21 lutego (Tel. pryw.). 
Na wczorajszem posiedzeniu podkomisyi Du- 
my w sprawie wyłączenia Chelmszczyzny, p. 
Dymsza omawiał daty historyczne, przyto- 
czone w projekcie rządowym, a mające udo- 
wodnić, że Chełmszczyzna od wieków była 
krajem rossyjskim. Wykazywał, że twierdze- 
nie to jest bezpodstawne. 

P. Lwow wygłosił długa mowę, roz- 
wijając w niej znane swe idee przeciw oder- 
waniu Chełimszczyzny. 

T. Kotułow (kadet) przemówił po raz 
pierwszy, a z wywodów jego wynikało, że 
przemawia na korzyść wyłączenia. 

P. Czichaczew polemizował z p. Dym- 
szą. ale nie przytaczał nowych argumentów. 

Posiedzenie przerwano, aby udać się na 
przyjęcie gości francuskich. Następne posie- 
dzenie w sobotę, na którem ukończone bhe- 
dzie rozpatrywanie części historycznej pro- 
jektu. 

Sposób prowadzenia obrad każe wnio- 
skować, że sprawa ta nie hędzie ukończona 
przed wakacyami, tembardziej. że także ko- 
misya samorządu, która również rozpatrywać 
ma sprawę OChetmszczyzny, zajęta jest innemi 
robotami. 

Petersburg, 21 lutego. (Ag. tel). Mi- 
nisterstwo handlu przedłożyło Dumie wnio- 
sek o przedłużenie ważności ustawy o kon- 
troli eksportu zboża ze strony giełdy na dal- 
sze 8 lata. 

Petersburg, 21 lutego. Policya wczo- 
raj w nocy dokonala rewizyi w redakcyi 
Russkiego Słowa. Slychać, że nie znaleziono 
nie kompromitującego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 lutego 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse).  Gdzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67450, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 815—. Akcye Anglobanku 
31675, Akcye Unionbanku 608:50, Akcye 
Landerbanku 5038:75, Akcye Bankyereinu 
553:—, Akcye Bodeneredit 11856—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotocznego 684:—, 
Akcye kolei państwowych 758—, Akcye 
kolei Południowej 123:50, Akcye kolei Elbe- 


thal ——, Akcye kolei Pólnocnej 5510—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 


Alpiny 741'26, Akcye Rima Muranyi 66150, 
Akceye praskiego Towarzystwa żelaz. 2610:—, 
Akcye Fabryki broni 712—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe —'—, Akcye Galieyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 863: —, 
Obligacye węgierskiej indemuizacyi 93:60. 
Renta majowa 95:10, Austryneka Renta ko- 
ronowa 95:10, Węgierska Renta koronowa 
93:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:40, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, Æ i pól pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 94:95. 4-pre, Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:75, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98*—, Losy ture- 
ckie 286:—, Marki 11755, Rubel 25475, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102-95. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
c 700:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
Gi = 

Usposobienie z powodu lepszej oceny 
położenia na Węgrzech przy końcu spokojne 
przy ntrzymanych kursach. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


NoOWoOSĆ 


Garnuszki czekoladowe z kremem i malinami sztuka po 20 hal. 
poleca GCUIMEIEENIA. 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA Lwó 


NADESŁANE. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Specyalista chorób Wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNEB 


Lwów, ui. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłocezne, nicudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
ryczmych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
I1—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Komitet obchodu setnaj rocznioy urodzin 1. Mowa- 

ckiago we Lwowie, zwraca się do P. T. Publieznośei 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiege we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest ua fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niozam się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bez żadnego dla sleblo uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

nalezy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie 


BRRR B088CBR BRRR 
Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


{pokój kawalerski z osobnym wchodem, 


Bliższa wiańomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego I. 10 
od 12—4. 


RER BBREREB KEK 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Most! 


„Ul. Akademicka l. 5. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 21 lutego 1910. 


Hotel George'a. 


PP. hr. S. Piniński z Grzymałowa, E. 
Rylski z Uhrynows, K Marmorosz z Karowa, 
F. Freund z Wiednia, hr. A Sierakowski z 
Poznania, L. Kolski z Rossyi. 

Hotel „Austria“, 

PP. br. C. Battaglia z Opawy. 


Hotel Europejski. 


PP. L. Lewandowski z Rossyi, E Ober- 
tyński z Odnowa. 


Hotel Francuski. 
„, PP. J. Stobiński z Jarosławia, J. Ką- 
piński z Miknliniec, S. Sokołowski z Rossyi. 
Hotel Imperial. 


PP. hr. L. Koziebrodzki z Hlibowa, 
ks. S. Jabłonowski z Bursztyna, H. Lewen- 
talowa z Warszawy. 
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(1771 3—3) 
Sprostowanie. 

Edykt licytacyjny z dnia 2 stycznia 
1910 1. cz. E, 769/9, zamieszczony w dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ z dnia 
28, 29 i 30 stycznia 1910 Nr. 21, 22 i 23 
prostuje się w ten sposób, że zamiast mylnie 
wydrukowanej pod b) lwh. 1588 gm. Ko- 
szlaki, ma być whl. 1338 gm. Kosziaki. 

Z e. k. Sądu powiatowego, Odddział III. 
w Nowemsiole. 


L. cz. E. 1294/9 (5) (1801 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Bołszowcaeh, odbędzie się dnia 8 marca 

1910 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 


mienionym, w biurze Nr. 3 w Bołszowcach 


licytacya 2/6 części realności Iwh. 125 gminy 
Bołszowce realność ta lwh. 125 składa się 
z pbud. 21, 28/1 i 1628/5 wraz z przynale 
żnościami wedle protokołu ocenienia z dnia 
23 listopada 1909 E. 1294/9 (2) 

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

T kie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynia przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2328/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bursztynie, zastąpionego przez 
adw. dr. Malza w Bursztynie, odbędzie się 
dnia 10 marea 1910 o godzinie 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 li- 
cytacya 1/5 części realności lwh. 388 gminy 


(1799 3—3) 


Hanowce wraz przynależnościami wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 17 listopada 1909 
E. 2328/8 (5). 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
eytacyę jest oceniona wraz z częścią warto- 
ści ogółnej przynależności (których wartość 
oznaczono w 1/5 części na 176 koron) na 
kwotę 276 koron. 

Najniższa cena wynosi 184 koron, po- 
niżej tej eeny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokmenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


| 
i 
| 


nie mogłyby być już ze skutkiem podne-|L. cz. E. 14069 (9) 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są, 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2639/7 (22) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hrymma Hulzora w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 8 marca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 relicytacya 
połowy realności lwh. 558 ks. gr. gm. Boł- 
szowce wraz z przynależnościami wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 7 kwietnia 1908 
E. 2639,7 (2). i 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1600 kor. 38 
Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionym 
w biurze Nr. 11. w. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaeze] Toszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sile osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie rmnieszksją w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 20 stycznia 1910. 


(1800 3—3) 


L. cz. E. 1113/8 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra Mordarskiego 
jako cessyonaryusza Kazimierza Tajaka i in- 
nych, zastąpionego przez pełnomocnika Pa- 
wła Niepsuja odbędzie się dnia 22 marca 
1910 o godzinie 10 przed południem w sł- 
dzie powiatowym w Gryhowie, w biurze Nr. 
4 lieytacya 1/4 części realności Iwh. 79 ks. 
gr. gm. Kąclowa, Jana Mordarskiego własnej. 

Część powyższej nieruchomości wysta- 
wionej na licytacyę, jest oceniouą na kwotę 
3087 kor. 5) hal. i 

Najniższa cena wynosi kwotę 2025 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące stę 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce: 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 | 

Takie prawa, wobee których, niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło: 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, ;Oddział III. 


Grybów, dnia 21 stycznia 1910. 


(1813 3—3) 


L. cz. E. 2272/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 marca 1910 o godzinie9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, Oddział V. licytacya całej real- 
ności objętej lwh. 174 ks. gr. gm. Kozara. 

Realność tę oceniono na 117.980 kor. 

Najniższa cena wynosi 78.658 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , ; 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 28 grudnia 1909. 


(1865 2—3) 


p; 


Edykt licytaeyjny. 
Dnia 4 marea 1910 o godzinie 9 przed 


(1861 2—3) | pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


mienionym w biurze Nr. 38 w Sanoku li- 
cytacya realności objętej iwh. 205 ks. gr. 
gm. kat. Posada olebowska. R 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 14.895 kor. 

Najniższa cena wynosi 7198 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- | 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sas licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
3x00, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 


Sanok, dnia 28 stycznia 1910. 


L. ez. E. IX. 2362/9 (6) — (1901 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karoliny Sim, prywatnej w 
Krakowie, zastąpionej prze: adw. dr. Juliana 
Gertlera w Krakowie odbędzie się dnia 30 
marca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, ul. św. Jana 
22 II. p. w biurze Nr. 44 w Krakowie licy- 
tacya realności: a) lwh. 27 ks. gr. gm. kat. 
Prądnik biały lkons. 27, składającej się z 1 
parceli budowlanej i 2 parcel gruntowych w 
łącznym obszarze 14 arów 93 m.? czyli 415 
sążni kwadr., parterowego domu mieszkalne- 
go dachówką krytego © 3 pokojach, kuchni 
i sieni na parterze i 2 pokojach na podda- 
szu z piwnicą sklepioną, stajni murowanej 
na 8 sztuki bydła i stodoły pod wspólnym 
dachem, parterowego budynku owa 
o izbie z piecem knchenuym przybudówką 
drewnianą, stajnią na 12 koni i z magazy- 
nu, b) lwh. 52 ks. gr. gm. kat. Prądnik bia- 
ły składającej się z 8 parcel gruntowych a 
mianowicie 2 parcel stanowiących pastwisko 
i 1 parceli stanowiącej pole orne, na które- 
go połowie założona jest szparagarnia. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na: a) realność lwh. 
47 gm. Prądnik biały wraz z budynkami na 
kwotę 28.170 kor., b) realności lwh. 52 gm. 
Prądnik biały na kwotę 7677 kor. 

Najniższa cena kupna realności ad a) 
wynosi 11.585 kor, realności ad b) wynosi 
5118 kor.. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44. 
. Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa inb 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż £%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 10 lutego 1910. 


L. cz. E. 1569/9 (3) 

Edykt licytacyjny. 
l Na żądanie wierzycieli Szymona Jollesa 
i Salma Vorschirma w Oświęcimiu odbędzie 
dnia 10 marca 1910 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Jaworznie lieytacya połowy real- 
ności lwh. 1945 gminy Jaworzno wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(1940) 


nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku-* 
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sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 30 stycznia 1910. 


L. cz. E. 921/9 (1933) 
Zobowiązani Ilko Kych, Krystyna zam. 
Geroń, Oleksa Kych, Iwan Kych i Parania 
Kych w Hucie starej. 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Nuchina Siegla kupca w 
Cieszanowie odbędzie się dnia 8 marca 1910 
© godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wy:rienionym w biurze Nr. III. w Cieszano- 
wie licytacya realności obj. lwh. 46 ks. gr. 
gm. Huta stara, składającej się z parceli gr. 
lk. 341, 342, 348, 344. 345, 346, 347, 522, 
528, 524, 575, 742/5, 749, 753, 754, 755, 
800, 801, 802, 803, 904, 918, 9241, 925, 
927, 935, 986, 937, 938, 989, 940, 948, 949, 
950, 951, 1048, 1056, 1216. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4522 kor. 

Najniższa cena wynosi 2982 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nie ruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
p'zejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
diie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu relicytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 4. lutego 1910. 


L. ez. E. 4105/9 (1911) 

Na żądanie Hersza Blechera odbędzie 
się dnia 4 marca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29 lieytacya realności lwh. 172 
gm. Chomezyn, obejmującej 1 morga sisno- 
żęci. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 584 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 stycznia 1910. 


L. ez. E. 700/9 (4) (1918) 
Dnia 28 marca 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu- 
ro Nr. 12 odbędzie się licytacya 1/3 części 
realności lwh. 125 kg. gk. Kalnica. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 1373 
kor. 38 hal. 
SA a, Sena wynosi kwotę 915 kor. 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. + aa k 
Wauunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Lisko, dnia 17 lutego 1910. 


L. ez. E. 953, 978/9 (5) 
„ _ Edykt licytacyjny. 

Dnia 81 marca 1910 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej- 
szego licytacys: 

1. 4/6 częsci realności lwh. 619 t. j. 
gruntów, 

2. całej realności lwh. 669: 

3. 1/6 części realności lwh. 4841 t. j. 
gruntów, 


(1920) 


4. 5/192 części realności lwh. 3246, 
t. j. pastwisko, 

5. całych realności lwh. 5946, 5370, 
4668, wszystkich gm. Nowy Terg, ad 5. skła- 
dających się z domu piątrowego z ogrodem, 
oraz gruntem ornym wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z drewutni drewnianej 
i studni z pompą. 

Powyższe nieruchomości oceniono: ad 
1. na 459 kor. 32 bal, ad 2. na 1731 kor. 
20 hal., ad 8. na 361 kor. 42 hal., ad 4. 
pa 21 kor. 75 bai., ad 5. na 31.891 kor. 60 
hal., przynależności zaś na 380 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1.306 kor. 21 hal., 
ad 2. 1154 kor. 13 hal., ad 3. 240 kor. 94 
hal., ad 4. 14 kor. 50 hal., ad 5. 16.381 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Ni. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 15 lutego 1910. 


L. ez. E. 1275/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 marca 1910 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya 1/8 części realności lwh. 214 i 1/8 
części iwh. 1245 gm. Turka z parceli budo- 
wlanej i pola się składających. 

Wartość szacunkowa pierwszej 125 kor., 
drugiej 125 kor. 75 hal., najniższa oferta 
pierwszej i drugiej po 84 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwoździee, dnia 17 lutego 1910. 


(1987) 


L. cz. E. 3097/9 (1912) 

Na żądanie Mordka Engla, odbędzie się 
dnia 2 marca 1910 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytacya połowy realności 
lwh. 1085 gm. Riezka obejmującej przeszło 
pół morga roli z domem mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 741 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 495 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ekutku. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika Nykoły Kiszczuka Matija vulgo Lei- 
byn ustanawia się kuratora w osobie Ty- 
mofija Kiszczuka, wójta w Riczce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1848/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiba Lichta, odbędzie się 
dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 licytacya prawa służebności z|wszel- 
kiemi przynależnościami oraz wyłącznego po- 
szukiwania wydobywania i eksploatowaniaoleju 
i wosku ziemnego, asfaltu oraz wszelkich nie- 
zastrzeżonych materyałów na karcie O. resl- 
ności lwh. a) 180 ks. gr. gm. Kobylanka 
objętej, 119 ks. gr..gm. kat. Kobylanka na 
rzecz zobowiązanego w połowie zaś e) lwh. 
5 ks. gr. gm. kat. Dominikowice na rzecz 
zobowiązanego w całości zaintabulowanego. 

Powyższe prawa kopalniane wystawio- 
ne na licytacyę wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania wymienionemi są oce- 
nione na kwotę 4542 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do powyższych praw ko- 
palnianych dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr: eć 
podczas godzin urzęd. wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 13. 

„Takie prawa. wobec których niniej- 
sz sicytacya hyłaky niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk cię- 
Żary na powyższych prawa ‘h kopalnianych 
bądź obecnie już istnieją, bądź w|toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 27 stycznia 1910. 


(1907 1—3) 


L. cz. E. 568/9 (21) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaji Rosenblith w Leżaj- 
sku, odbędzie się dnia 15 marca 1910 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV. w Leżajsku li- 
cytacya połowy realności lwh. 82 i całej re- 
alności lwh. 429 gm. Ożanna. Na real. lwh. 
82 znajduje się staw i młyn turbinowy osil3 


(1942 1—3) 


18—20 Hp. realność lwh. 429 składa się 
z gruntów. 

Nieruchomości powyższe wystawioue na 
licytacyę, sąocenione na lwb. 82 w połowie 
13.735 kor., lwh. 429 na 555 kor. 

Najniższa cena wynosi 1/2 lwh. 82 — 
9158 kor., lwh. 429 — 366 kor. 68 hal., 
poniżej tej cen y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może ksżdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, nalety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośw 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, badi w toku postępa 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 8 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1756/9 (5) (1914) 

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 odbędzie s'ę licytacya 3/4 czę 
sci realności lwh. 685 kg gk. Lisko. 

Nierucbomość ta jest oceniona na 1125 
koron. 

Najniższa cena wynosi 562 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d» skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć meżna w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 17 lutego 1910. 


L. cz. E. 1357/7 (31) (1915) 

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 12 odbędzie się relicytacya 
połowy realności lwh. 8 i połowy z 1/18 
części lwh. 81 kg. gk. Lisko. 

Nieruchomości te wystawion: na licy- 
tacyę są ocenione a to: połowa wyk. hip. l. 
8 na 7665 kor., połowa z 1/18 części lwh 
81 na 622 kor. 

Najniższa cena wynosi pierwszej 3853 
kor., drugiej 311 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. E. 1468/9 (6) (1916) 
Dnia 23 marca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 26 kg. gk. Tarnawa dolna. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3400 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dźie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. E. 943/9 (5) (1917) 

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od- 
będzie się licytacya realności lwh. 162 kg. 
gk. Wola postołowa. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 586 
koron. 

Najniższa cena wynosi 358 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 17 lutego 1910. 


L. cz. E. 1419/9 (6) (1984) 

Zobow:ązana Anna z Szymeczków Bu- 
tasowa gosp. w Horyneu. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Hałabuda, zastą 
pionej przez kuratora Michała Bułasa, odbę- 
dzie się duia 15 marca 1910 o godzinie 10 
minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III Cieszanowie li- 
ceytacya 1,4 części realności objętej lwh. 473 


8 


ks. gr. gm. Horyniec składającej się z parcel 
gruntowych 1619/2, 1620/2. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do iej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sš- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo= 
nym terminie licytacyjnyim, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzsju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem polno- 
ZOnE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż. są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sadu zamieszkałego. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 


Cieszanów, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. E. VII. 2272/9 (5) (1936) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 kwietnia IYLO v godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się lieytacya: ó 

a) 1j16 i 1/32 części realności lwh. 886 
gm. Sadzawka ; 

b) 1/16 i 1/82 części realności Iwh. 890 
gm. Sadzawka; 

c) 1/6 i 1/12 części realności lwh. 888 
gm. Sadzawka; 

d) 1/8 i 1/16 części realności lwh. 889 
m. Sadzawka ; 


e) 1/32 części realności lwh. 886 gm. 
Sadzawka; 

f) 1/32 części realności lwh. 890 gm. 
Sadzawka ; 

g) 1/12 części realności lwh. 888 gm. 
Sadzawka ; 

h) 1/16 części realności lwh. 889 gm. 


Sadzawka z przynależytościami. 

Nieruchomości te ocenione są: 

ad a) na 107 koron, 

ad b) na 2 koron, 

ad e) na 26 koron, a przynaleźność na 
15 koron, 

ad d) na 102 koron, 

ad e) na 36 koron, 

ad f) na 1 kor., 

ad g) na 9 koron, a przynależność na 
5 koron, 

ad h) na 51 koron. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 10 kor. 70 hal., 

ad b) 20 hal, 

ad c) 4 kor. 10 bal., 

ad d) 10 kor, 70 bal., 

ad e) 3 kor. 60 hbal., 

ad f) 10 bal., 

ad g) 1 kor. 40 bal, 

ad h) 5 kor. 10 bal. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną zgłosić na- 
leży najpóźniej do dma terminu licytscyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Delatyn, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. E. 3134/9 (3) (1935) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Reizli Widawskiej kupco- 
wej w Chrzanowie odbędzie się dnia 12 kwie- 
tnia 1910 o godzinie 9 minut 80 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17 lieytacya realności lwh. 126 
księgi gruntowej gminy katastralnej Zagórze 
objętej składającej się z domu mieszkalnego 
i ogródka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 170 kor. 

Najniższa cena wynosi 57 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. E. VIIL 1540/9 (5) (1929) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 marca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie się licy- 
tacya 1/3 części realności lwh. 45 gm. Zbył- 


towska góra. 


; 
i 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


j jest oceniona na 858 koron 92 hal. 


Najniższa cena wynosi 569 kor. 28 hal., 


j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


i 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 


Tarnów, dnia 28 stycznia 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 3/10 (1) (1845 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Salo- 
mona Schneidra niezarejestrowanego kupca 
w Brzesku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Aleksandra Ba- 
ranieckiego w Brzesku, zaś tymczasowym za- 
wiadoweą masy pana dr. Piotra Górskiego 
adwokata w Brzesku. i 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 25 lutego 1910, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Brzesku przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. < 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Brzesku najdalej 
do dnia 1 kwietnia 1910, a na audyencyi 
likwidacyjnej na dzień 12 kwietnia 1910, go- 
dzina 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zaslępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzesku lub w pobliżu Brzeska mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; W 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
Sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. S. 2/6 (238) (1926) 

W konkursie prot. firmy M. A. Distler 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
pagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na 28 lutego b. r., o godzinie 11 rano w 83- 
dzie tut. obwodowym, b. Nr. 16. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkurs. 

Przemyśl, 11 lutego 1910. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/6 (180) (1898) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 27 kwietnia 
1906 l. ez. S. 5/6 (1) otwor-ony konkurs do 
majątku masy spadkowej bp. Fischla Epstei- 
na uznaje się po myśli $ 189 ord. konk. za 
ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11 grudnia 1909. 


L. ez. S. 4/140 (6) (1900) 

W konkursie Józefa Herziga wyznaczą 
się audveneyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy i jego zastępcy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków na 25 lutego b. r. o godz. 9 rano w 
c. k. sądzie obwodowym, biuro Nr. 16. 

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Przemyśl, 11 lutego 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. cz. 20.687/X. (1777 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych : 

1. W Mrzygłodzie z poborami TIT. klasy 
3 stopnia ryczałtem 266 koron rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1.300 koron rocznie za codzienną jednokonną 
jazdę posłańczą do Sanoka i z powrotem. 

2. W Tucholee z pcborami III. klasy 
8 stopnia ryczałtem 665 koron rocznie na 
służącego i ewentnalnem wynagrodzeniem 
2.120 koron za codzienną jednokonną jazdę 
posłańczą do urzędów pocztowych w Kozio- 
wej Smorza i z powrotem. 

8. W Raciborowicach z poborami III. 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 koron ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
łegrafów we Lwowie. 

C. k. galie. Dyrekcya poczt i telegratów. 

Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. 3850,10 
Ogłoszenie konkursu. 
Na mocy reskryptu Wydziału krajowego 


(1627 2—3) 


z dnia 29 stycznia b. r. L. 10.458 rozpisuje 


się niniejszem ponowny konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Ozernelicy. 

Płaca roczna 1.800 koron z funduszu 
powiatowego, ryczałt na objazdy 600 koron, 
a za pełnieuie funkeyi lekarza miejskiego 
z funduszów gminnych w Ożernelicy rocznie 
500 koron, — razam 2.400 koron. Posada 
ta, do roku prowizoryczna, połączona jest 
2 prawem do emerytury w granicach ustawy 
z 12 maja 1909 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 68). 

Do okręgu należy oprócz miasteczka 
Czernelicy 14 gm n wraz z obszarami dwor- 
skimi, przez właścicieli, względnie dzierżaw- 
ców zamieszkałymi. 

Wymagane warunki do otrzymania po- 
sady przepisane sąj $ 7 ustawy z dnia 5 
października 1906 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 148). 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść na ręce Wydziału powistowego 
w Horodenee najdóźniej do 15 marca r. b. 

Z Wydziału powiatoweg.. 

Horodenka, dnia 10 lutego 1910 r. 


Prezes: 
Theodorowiez. 
L. 178 (1894 1—3) 


Konkurs. 

C. x. Izba notaryalns w Krakowie*roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną pe- 
sadę e. k. notaryusza w Chrzanowie, ewen- 
tualnie inną w okręgu tutejszej Izby przez 
przeniesienie opróżnić sie mogącą. 

, Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się do dnia 20 marca 
1910 roku włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 18 lutego 1910. 


L. 883 (1924 1—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Z powodu zmiany warunków poprze- 
dniego konkursu z dnia 22 grudnia 1909 1. 
1554 rozpisuje tymezasowy zarząd król. wol. 
miasta Sanoka ponowny konkurs na posadę 
sekretarza miejskiego z płacą 3600 kor. 
dodatkiem osobistym 400 kor., na pomie- 
szkanie 828 kor., tudzież trzema dodatkami 
5-letniemi po 400 kor. 

Emerytura zapewniona statutem eme- 
rytalnym. 

Ubiegający się o posadę wykazać winni: 

1. Ukończone nauki prawnicze z trze- 
ma egzaminami państwowymi. lub uzyskany 
stopień doktora praw na wszechnicy sustrya- 
ekiej i dwułetnią praktyką konceptową w 
dziale administracyjnym przy Magistracie, 
przy rządowej władzy politycznej, lub przy 
Wydziale krajowym. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

3. Obywatelstwo austryackie. 

4. Swiadectwo zdrowia, 

5. Nieskazitelne życie. 

6. Uporządkowane stosunki majątkowe. 

1. Znajomość języków krajowych i ję- 
zyka niemieckiego. 

8. Brak pokrewieństwa do czwartego 
stopnia lub powinowactwa do drugiego sto- 
pnia z urzędnikiem tej samej kategoryi. 

Posada nadana będzie prowizorycznie 
na rok jeden, poczem nastąpić może stabi- 
lizacya. 

W szczególniejszych uznania godnych 
warunkach mogą być tak różnica wieku, jak 
niemniej rok prowizorycznej służby — uwzglę- 
dnione. 

„. Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy do tymczasowego Zarządu miasta 
Sanoka do 15 marca 1910. 

Sanok, dnia 16 lutego 1910. 
Kierownik tymczasowego Zarządu król. wol. 
m. Sanoka 

Feliks Giela. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2.544/pr. (1835 3—8) 
bwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie trembowelskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 80 marca, dla grupy gmin 
miejskich na 31 marca, dla grupy większych 
posiadłości na 1 kwietnia 1910 roku. - 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie trem- 
bowelskim wybierają : „. 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków; sa 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. XVI. 731 _ (1892 1—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno - gospodarczego 
zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza- 
minu państwowego przepisanego dla pomo- 
eników technicznych w służbie leśnej i ochron- 
nej, jakoteż do egzaminu przepisanego dla 
służby ocbronnej łowieckiej winni najpóźniej 
do 31 marca 1910 wnieść do c. k. Namie- 
stnietwa podania zaopatrzone dokumentami 
i załącznikami wymaganymi według przepi- 
sów Ś 29 rozporządzenia ce. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 3 lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 30 
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względnie $ 2 rozporządzenia tego e. k. Mi- 
nisterstwa z dnia 8 lutego 1908, Dz. p. p. 
Nr. 81, a to kandydaci będący w służbie pu- 
blicznej we właściwej drodze służbowej, inni 
zaś za pośrednictwem właściwego c. k. Sta- 
rostwą względnie c. k. Dyrekeyi policji. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzeniem przez Urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdzają - 
cem stosownie do przepisu $ 47 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego, względnie 

14 rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 

Dz. p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzaszdnienie własnego ubóstwa 
osób; do jego utrzymania prawnie obowią- 
zanych, 

Podania po terminie, a więc po dniu 
81 marca 1910 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę- 
nione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwćw, 14 lutego 1910. 


L. ez. ©. II. 51/10 (1) (1913) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Jakóbowi Szczyrbie przedtem w Żołyni 
zamieszkałemu wniósł Józef Wilczek z Ra 
kszawy pozew o zapłacenie 610 koron zpn. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 
marca 1910 o godzinie 9 rano sala Nr. I. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jędrzej Szpetnar gospo- 
darz z Żołyni będzie go zastępywać dopokad 
silẹ w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 28 stycznia 1910. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 12. do 19. lutego 1910. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
Bochnia Wola zabierzowska (1 zagr.); 
Borszczów Zalesie (1 zagr.); 
Gorlice Biecz (1 2agr.); 
Kałusz Wojniłów (1 GRAD * 
; Kołomyja Kamionki wielkie (1 zagr.), Winograd (1 zagr.); 
Wąglik Rotów Białobereska (1 ag” i i : s 
Lwów Hermanów ob. dw. (1 zagr.); 
Nadwórna Pniów (1 zagr.); 
Rzeszów Hyżne (1 zagr.); 
Zaleszezyki Uhryńkowcee ob. dw. (1 zagr.); 
-I Z CEC c EA 
Borszezów Niwra ob. dw. (1 zagr.); 
; Jarosław Jarosław (1 zagr.); 
Nosacizna | Rzeszów Zalesie ob. dw. (1 zagr.); 
u koni Stanisławów Kołodziejówka (1 zagr.); 
Lwów miasto Dzielnica I. (l zagr.); 
S CZA O O O S 
Brody Leszniów (5 zagr.); 
Brzesko Mokrzyska (1 zagr.); 
Brzeżany Kurzany ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów Lipawiec ob. dw. (1 zagr.), Łóweza ob. dw. (1 zagr.); 
Gródek jagiell. | Hartfeld (2 zagr ), Rodatycze ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóźno ob. dw. (1 zagr.); 
Kolbuszowa Widełka (1 zagr.); 
Świerzb u koni | Mościska Nikłowice cb. dw. (1 zagr.); 
Rudki Czułowice ob. dw. (1 zagr.), Komarno (3 zagr.) Po- 
rzecze ob. dw. (1 zagr.); 
Stanisławów Sapahów ob. dw., gm. (2 zagr.); 
Stryj Kruszelnica ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol Ostrów (3 zagr.); 
Żółkiew Żełdee ob. dw. (2 zagr.); 


Lwów miasto Dzieln. II., III. (3 zagr.); 


| 
Borszezów Załucze (1 zagr.); 
Horodenka Targowica (1 zagr.); 
Husiatyn Probużna (1 zagr.) ; 
Jarosław Dobcza (1 zagr.), Jarosław (1 zagr.); 
Kałusz Hołyń (1 zagr.), Mysłów (1 zagr.); 
., | Kolbuszowa Krzątka (2 zagr.); 

Różyca świń Kraków Karniów (1 zagr.); 
Mielec Gliny małe (1 zagr.); 
Podhajee Sokolniki (1 zagr.); 
Rohatyn Jabłonów “ zagr.), Mełna (1 zagr.), Żurawienko 

1 zagr.) ; 

Śniatyn wać (1 zagr.), Załucze (1 zagr.); 
Cieszanów Chlewiska (1 zagr.), Lubaczów (1 zagr.), Łukawica 


(1 zagr.) ; 

Rodatycze (1 zagr.), Wiszenka (18 zagr.); 

Dąbie (3 zagr.), Pleszów gm. i ob. dw, (7 zagr.); 

Barszczowice (5 zagr.), Biłka królewska (5 zagr.), 
Grzęda gm. i ob. dw. (7 zagr.), Jaryezów stary 
(1 zagr.), Pikułowiee (1 zagr.), Rudańce (1 zagr.), 
Zarndee gm. i ob. dw. (6 zagr.), Zaszków (8 zagr.); 


Gródek jagiel. 
Kraków 
Lwów 


Pomór świń 


Epizoocya 


Powiat | 


Przemyślany 
Rawa ruska 
zagr.), 
Okopy 
tyn (9 
Wulka 
Sniatyn 
Sokal 


! >i 
r świń 
Pomó wodów 


Miejscowość 


Gliniany (8 zigr.), Zamoście (2 zagr.); 
Horodzów (27 zagr.), Hujeze (3 zagr.), Korczmin (4 


Ławryków (58 zagr.), Manasterek (2 zagr.), 
(15 zagr), Pogorzeliska (8 zagr.) Szczepia- 
zagr.), Werchrata gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
mazowiecka (12 Zamek (12 zagr.); 


Kniaże (1 zagr.); 
Boratyn (8 zagr.), Diużniów (1 zagr.), Góra (6 zagr.), 
Nowy dwór (7 zagr.), Prusinów (4 zagr.), Prze- 


(7 zagr.), Sielec (24 zagr.), Sokal (8 zagr.), 


Witków (2 zagr.), Zawisznia (7 zagr.) ; 


Zborów 
Złoczów 
Żółkiew 


Beremowee (1 zagr.); 
Trościaniec mały (2 zagr.); 
Batiatycze (5 zagr.), Borowe (15 zagr.), Derewnia 


(1 zagr.), Dobrosin (4 zagr.), Kłodzienko (5 zagr ), 
Kulików (4 zagr.), Mosty wielkie (10 zagr.), Nowe 


zagr.), Żółkiew (8 zagr.), Zółtańce (15 zagr.); 


Szelestniea 


Kosów 
Sambor 
Zydaczów 


| sioło (2 zagr.), Turynka (12 zagr.), Wolica (2 


Krasnoila (1 zagr.); 
Manasterzec ob. dw. (1 zagr.); 
Stulsko (1 zagr.); 


Otręt u koni | Tarnopol Czernielów mazowiecki ob. dw. (1 zagr.); 
Biała Oświęcim ; 
Husiatyn Horodnica ; 
Kolbuszowa Werynia; 
Nadwórna Nadwórna (1 zagr.) ; 
Przemyśl Stubienko (1 zagr.); 
Wścieklizna Przemyślany 1  Krosienko (1 zagr.), Niedzieliska ; 
Rohatyn Í Bursztyn (Í zagr.); 
| Skalat | Touste (1 zagr.); 
! Sniatyn i Bełełuja; 
Tłumacz | Budzyn; 
Kraków oi Dzielnica I., II., V. i VI. (4 zagr.); 
EMR 
SE Dolina Dolina (1 zagr.); 
Gruźliea u p | Gorlice PaA (gl m, 
I 


C. k. Namiestnictwo. 


Lwów, dnia 19. lutego 1910. 


L. Vilja 347 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Józef Antoni 2 im. Pele dzierżawca aptezi 
w Dobczycach, wniósł podanie dnia 10 sty- 
cznia 1910 do e. k. Namiestnictwa o konce- 
syę na nową aptekę publiczną w Tarno- 
wie przy placu Burek i części ulicy Targo- 
wej a to: od Nr. 5 do Nr. 13 i od 10—14, 
ewentualnie w części ulicy Wałowej a to od 
Nr. 12—34 i 11—47. 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 1. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


(1612) 


L. VII/a 294 l (1714) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomosci, że magister farmacyi 
Józef Antoni 2 im. Pelc, dzierżawca apteki 
w Dobczycach, wniósł podanie dnia 10 sty- 
cznia 1910 do e. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Krako- 
wie z siedzibą przy ulicy Wolskiej i ulicy 
Straszewskiego, ewentualnie przy piaeu Wol- 
niea i ulicy Mostowej, ewentualnie przy uli- 
cy Grzegorzeckiej. 

O. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesimne 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. VIL/a 375 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Jakób Selinger z Sambora, wniósł podanie 
dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Namiestni- 


(1691) 


etwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Drohobyczu przy placu św. Trójcy z włą- 
czeniem narożnego domu Rynku Nr. 28, lub 
przy ulicy Stebnickiej. 

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
wlascicieli aptek publicznych. którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. ez. O. VI. 49/10 
Edykt. 

Przeciw nmiewiadomemu z istnienia i 
pobytu Towarzystwu akcyjnemu dla wyrobu 
cukru w Tłumacza wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Tłumaezu przez Szewę 
i Abrahama Adolfa Halperna w Nadorożnej 
pozew o uznanie własności realności lwh. 
247 ks. gr. gm. Nadorożna. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 1 kwietnia 1910 
godzinę 8 minut 30 przed pałudniem w 
biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego To- 
warzystwa ustanawia się pana dr. Letza 
adwokata krajowego w Tłumaczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane Towarzystwo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ono 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
niezamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tłumaczu, dnia 14 lutego 1910. 


(1947) 


L. ez. 2047/9 (1832 1—3) 

C. k. Izba R ana we Lwowie wzywa 
wszystkich, którym po myśli $ 25 ustawy 
notaryalnej mogłyby przysługiwać pretensye 
do kaucyi służbowej e. k. notaryusza Ś. p. 
Alfreda Orskiego w Tłumaczu z tytułu jego 
urzędowania w powyższej miejscowości, ażeby 
pretensye te najdalej do 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejsze; Izbie tem pewniej zgło- 
“li, ileże w razie przeciwnym bez względu 
oa ich roszczenia udzieli Izba swego przy- 
zwolenia na wydanie tej kaucyi z odnośny- 
mi dokumentami kaucyjnymi osobie ku temu 
uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, 29 stycznia 1910. 


40, Pożyczka hipoteczna król. stoł. miasta Lwowa. 


L. 15.260 
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(1925) 


XXIX. Losowanie 


4%  obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta Lwowa 
dnia i lutego 1910. 


Ser. A. po 10.000 koron. 


Nr. 95, 
Ser. B. po 


286, 456. 
5.000 koron. 


Nr. 391, 506, 682, 800. 


Ser, C. po 


1.000 koron. 


Nr. 447, 613, 624, 1017, 1047, 1250, 1272, 2886, 2604, 2652, 2741, 2854, 3896, 3474, 
3529, 8728, 8792, 3903. 


Ser. D. po 200 koron. 
Nr. 26, 584, 7381, 1420, 1436, 1474, 1514, 1755, 1960, 2001, 2697, 2710, 3064, 3197, 
3224, 3466. 


Płatne dnia 1 maja 1910. 
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 


Ser. B. Nr. 382 4 5000 K pr. 1/5 1909 
EF KTP 828 „5000 K „ 1/5 1904 
» ©. „ 555 „ 4000 K „ 1/11 1908 
„ n»n » 1440 „ 1000 K „ 1/5 1909 
„n » n» 2484 „1000 K „ 1/5 1908 
= p n 2488 „ 1000 K „ 1/6 1809 
„u „ 2710 „1000 K „ 1/11 1909 
su ab » MEBI „ 10005R „1/5 1905 
-> „ 8058 , 1000 K „ 1/5 1904 
» » „n 8180, 1000K „ 1/11. 1909 
= „ 7 8584 „ 1000 K „ 1/5 1909 
a 12.028048) AUNOTK „ALA 1909 
» umaaa. BOO „ LOOO e UM 1509 
„ D. „ 389 „ 200K , 1/11 1908 
s a s 0534, GUOWE . kali 1805 
7 3 584 „ 200 K „ 1/11 1907 
„m „ 659, 200 K „ 1/5 1909 
n o» n 66% „, 200K „ 1/5 1909 
a 200K (M m0 
ne p — zaw Bd OOK 170 „AUO 
„0 .»„ 160 ,02300E 1 1808 
5 a o cbilb, Z0WIĘ „WESELE 
» n»n n Z4%4 „ 200K „ 1/11 1909 
n n» » 3564 „ 200 K „ 1/11 1909 
p me sb „ ZWI. zydl JENE 
»n _n ~» B90B5., 200 K „ 1/11 1909 

L. cz. O. I. a) (1876 2—3) Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 


Przeciw Mikołajowi Mikiszewskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w No- 
wemsiole przez Aleksandra Wnuka pozew o 
400 koron. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 7 marca 1910 godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mikołaja Mikiszewskiego 
ustanawia się pana Grzegorza Tokarczuka 
w Klimkoweach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. O. I. 28/10 (1) (1884 2—8) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Bezkorowajnemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Israela Scherza i Wasyla Ki- 
weluka pozew o uznanie bezskuteczności 
kontraktu kupna sprzedaży i kontraktu da- 
rowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Ra dzień 8 marca 1910 o godzi- 
nie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Gottfrieda adw. w Ska- 
łacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Skałat, dnis 27 stycznia 1910. 


L. cz. E. 115/10 (1) 
Edykt. 

Walentego Listwana przez pełnomo- 
enika adwokata dr. Geschwina w Suchej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowem w Suchej przeciw Józefowi Sita- 
rzowi i spól. o 1.200 kor. z pn., ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 31 stycznia 1910 
liczta czynności E. 115/10, którą dozwolono 
sprzedaży w drodze publicznej licytacy całej 
realności lwh. 92 i 2/10 części real. lwh. 91 
ks. gr. gm. Sucha objętych Józefa i Łucyi 
Sitarzów po połowie własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Si- 
tarz przebywa ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Wojciecha Glińskiego zastępcy c. k. nota- 
ryusza w Suchej. 


(1921) 


zefa Sitarza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sucha, dnia 81 stycznia 1910. 


L. cz. O. I. 49,10 (1) 
Edyk 


(1812 2—3) 


Przeciw Maryi Baranieckiej zam, Dą- 
browskiej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Grzymałowie przez Józefa Popów 
pozew o zapłatę kwoty 264 kor. 95 bal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła sudyencya do ustnej rozprawy na dzień 
3 marca 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi zam. Dą- 
browskiej ustanawia się pana Wojciecha 
Mayera c. k. notar. w Grzymałowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę zam. Dąbrowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 3 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 22/10 (5) 
Edyk 


(1943) 


Przeciw Justynie Potemskiej przedtem 
w Batiatyczach, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Mostach wielkich przez 
Ozyasza Schorr w Batiatyczach pozew o wła- 
sność 1205580 części lwh. 205 gm. Batia- 
tycze. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 25 lutego 1910 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw kursndki usta- 
nawia się pana adw. dr. Kamma w Mostach 
wielkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, 25 stycznia 1910. 


L. cz. ©. II. 693/9 (1) (1908) 
E dykt. 

Przeciw Stanisławowi i Ferdynandowi 
Bernackim z Gorlic, których miejsce pobytu 
jest nieznane i spólnikom, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Izaaka Gleichera i tow. z Gorlic po- 
zew o własność i intabulacyę parceli aii. 
486 ks. gr. gm. kat. Gorlice. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 marca 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława i 
Ferdynanda Bernackich ustanawia Się pana 
adw. dr. Dalleta w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 14 lutego 1910. 


L. e. E. 41/10 (1) 
Edikt. 

Jędrzejowi Leśniakowi w Stryszawie 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Suchej przeciw Jędrzejowi Le- 
śniakowi w Stryszawie o 800 koron zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 13 stycznia 
1910 liczba czynności E. 41/10 (1) którą do- 
zwołono wpisu prawa zastawu w Stanie bier- 
nym realności: 1/2 lwh. 892, 4/48 lwh. 898 
i 1/6 lwh. 899 ks. gr. gm. Stryszawa Jędrzeja 
Leśniaka własnych na rzecz Franciszka Ste- 
czka w Stryszawie dla wierzytelności 800 
kor. zpn. 

Ponieważ Jędrzej Leśniak jest umy- 
słowo chory, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie pana Stani- 
sława Bogdanika wójta w Stryszawie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję 
drzeja Leśniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie 
się innego pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

Sucha, dnia 18 stycznia 1940. 


L. hip. Gw. 145/10 (1) 
Edyk 


(1946) 


(1723) 
t 

Przeciw Dawidowi Spirze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Hirscha Geldzahlera pozew 0 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano raksz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Spiry 
ustanawia się pana dr. Deutelbauma adwo- 
kata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da. 
wida Spirę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddzisł 1I. 

Nowy Sącz, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. 118/10 (1758) 
Edykt. 

W sprawie hipotecznej, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Podgórzu 
ma być doręczoną Antoniemu Lewackiemu i 
Rozalii Lewackiej uchwała z dnia 30 sier- 
pnia 1909 l hip. 2760/9, którą zezwolono 
na wydzielenie z realności lwh. 48 ks. gr. 
gm. kat. Płaszów objętej parcel gr. lk. 1360 
i 1861 w stanie wolnym od ciężarów. 

Ponieważ nie wiadomo, gdzie Antoni i 
Rozalia Lewaccy przebywają, przeto ustana- 
wia się w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie dr. Jakóba Westfrieda, adwokata 
w Podgórzu. 

Tenże kurator zastępować będzie Anto- 
niego i Rozalię Lewackiech w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamisnują. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 4 lutego 1910. 


L. 586 VIIa (1693) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaja do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Feiwel Maurer z Kołomyi, wniósł podanie 
dnia 15 stycznia 1910 do e. k. Namiestni- 
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Kołomyi przy ulicy Arcyksięcia Rudolfs 
na rogu ul. Zamkowej. 

0. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, liczące od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. i 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


L. 1414 VIIJa 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Qzyasz Lejba 2 im. Zuekermann dzierżawca 


(1776) 


apteki w Brodach, wniósł podanie dnia 10 
lutego 1910 do e. k. Namiestnietwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną we Lwowie 
przy ulicy Podwale od ul. Wałowej do ul. 
Ruskiej, lub przy ul. Kieparowskiej u wylotu 
ul. Janowskiej, albo przy placu Gołuchow- 
skich |. 5, ewentualnie przy ul. Chorążczy- 
zna od l. 6—12, lub od 5—9, 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancyi, 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


L. Vilja 385 
Obwieszczenie. 

Na podstswie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej widomości, że magister farmacyi 
Julian Mirkiewicz z Krakowa, wniósł poda- 
nie dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Namie- 
stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi- 
czną w Krakowie u wylotu ulicy Blichowej 
i Grzegorzeckiej aż do Collegium medieum. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, liczące od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


(1715) 


L. ez. 0. I. 82/10 (1) (1938) 
E d 

Przeciw nieobecnej Naści Litawej rol- 
niczce przedtem w Horodnicy, wniosła Ma- 
rya Muzyka zamężna Szypuła rolniezka w 
Horodnicy skargę o unieważnienie kontraktu 
darowizny zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 24 lutego 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kurator Kieryło Muzyka w Horodnicy 
będzie ją zastępywał dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Husiatyn, dnia 9 lutego 1910. 


L. ez. O. IL 86/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Berkowi Weitznerowi, dalej przeciw 
Wincentemu  Czyżewskiemu,  Salamonowi 
Weissowi i Sołdzie Weitznerowej w Kolbu- 
szowej, wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
„Szczęść Boże" w Kolbuszowej przez swego 
generalnego pełnomocnika adw. dr. Seelige- 
rs w Kolbuszowej skargę o zapłacenie kwo- 
ty 600 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 26 lutego 
1910 o godz. 9'15 rano w tutejszym sądzie, 
Nr. biura 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ber- 
ka Weitzners ustanawia się kuratorem p. 
Stanisława Stobierskiego naczelnika gminy 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuranda sumiennie strzegł i bronił, dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 8 lutego 1910. 


(1910) 


L. ez. O. I. 55710 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Dańków i Wasylowi 
Dsańków po Iwanie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k s3- 
du powistowego w Lutowiskach przez Łucia 
Antoniszaka w Procisnem pozew o uznanie 
prawa własności do połowy ciała hip. lwh. 
17 i 1/4 części ciała hip. lwh. 19 ks. gr. 
gm. Procisne zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 marca 1910 
o godzinie 8 rano w tym sądzie, w biurze 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Stefana Dań- 
ków i Wasyla Dańków po Iwanie ustanawia 
się pans Emila Polańskiego naczelnika gmi- 
ny w Procisnem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s84- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują,. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Lutowiska, dnia 15 lutego 1910. 


(1919 1—3) 
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L. ez. ©. II. 56/10 (4) 
Edykt. 

Przeciw Annie Malec, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Żywcn przez Jędrze- 
ja Klimczaka i spóln. z Jeleśni pozew o 
zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 marca 1910 o godzinie 9 
rano biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Korniekiego adw. w Ży- 
weu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żywiec, dnia 16 lutego 1910. 


L. cz. C. I. 3749 (4) 
Edykt. i 
Łueyi Karnas włościance z Wesołej. 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Dynowie przeciw Łucyi Ju- 
liannie Dorocie Karnas o 610 kor., ma być 
doręczoną skarga liczba czynności O. I. 
374/9 (1), którą Elżbieta ze Steców Krowiak 
dochodzi zapłaty 610 kor. 


(1923) Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 1 marca 1910 o godzinie 10 rano 


w biurze Nr. 22. 


zefa Gudziaka ustanawia się pana dr. Na- 
glera adw. kraj. w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnemoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 10 lutego 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 158/9 (5) (1591 2—3) 
Ed 


ykt 

Józefa Niedzwiedzkiego z Hajworonki 
uznano marnotrawny m. 

Kuratorem jego jest Józef Dorczak z 
Hajworonki. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 24 grudnia 1909. 


(1807) 


L. cz. P. VI. 8/10 (4) (1682 2-31 
Ponieważ niewiadomo gdzie Æncya Edykt. 
Karnas przebywa, ustanawia się w celu Hersch Weissbrod z Tarnopola, uzna y 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana |za umysłowo niedołężnejo. 
adwokata dr. Zielińskiego. ; Kusstorem jego ustanowiono 
Tenże kurator zastępywać będzie Łneyę | Weissbroda z Tarnopola. 
Karnas w rzeczonej sprawie na jej koszt i C. k. Sąd powiatowy, Oddział? VI. 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się Tarnopol, dnia 24 stycznia 1910. 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. p 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 14 stycznia 1910. 


Wolfa 


L. ez. L. V. 99 (4) 


1886 
Edykt. ( ) 


I 
| Za marnotrawców uzvano Iwana i Anne 
L cz. ©. I. 28/10 (4) (1922): małżonków Smalee w Jasirzębkowie. i 
DAY. | Kuratorem ich ustanowiono Łeśka Goina 
Przeciw Józefowi (udziak, którego: w Jastrzębkowie. 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek „Na- 
dzieja“ w Pomorzśnach pozew o 800 kor. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 15 maja 1909. 


<= Ro KM Ra węch sy 


Doniesienia prywalne. 


Rada zawiadowcza Browaru Akcyjnego w Tenczynku 


na podstawie uchwały z dnia 19 lutego 191! zwołuje 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbyć się mające w Krakowie, przy ul. Wiślnej 3, I. piętro w dniu 12 marca 
1910 o godzinie 4 po południu z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Rudy zawiadowczej z czynności za czas od | września 1908 do 31 
sierpnia 1909 i przedłożenie rachunków. 

2. Sprawozdanie rewizorów. 

3. Wybór dwóch rewizorów i zastępcy na jeden rok. 

4, Wnioski. 


Według $ 15 statutów każde 10 akeyi pierwszeństwa lub akeyi zakładowych nadaje 
akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. 


Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- LF 


R. w ix da ia a id lx ia ix ia WI 


4 Na wszystkig 

%  pez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
S wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
« STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 


prayjmwje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyg p? cenach redakcyjnych - - > > > sos - » > 


i Menya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


iowwrów, Pasang MHaNAMANA 2. 


5 - = 


Oglonienik da wszystkich piem aajtaniej 


M 
ly 


Hra NE a S w PRL LAŁ Ba Ba Pa Pa Pa Pa la Fin 


yka wyrobów stolarskich 


i parkietów 


DRACI WOZELAK 


we Lwowie, 


l. Łyczakowska |. 27, 


wykonuje 
okna, drzwi, bra- 
my i t. p. roboty 
budowlane, utrzymuje na składzie wielki zapas de- 
szczułek posadzkowych i parkietów z dobrze wysu- 
szonego materyału, jakoteż opaski (okładzinki), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, cieśli i t. d. 
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


per 


ANN 


K. k. pr. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der am i5 Februar 1910 stattgefundenen hundertsiebenunddreissigsten Verlosung der 
3%igen Priimien-Schuldverschreibungen, Emission 1880, der k. k. priv. allg. üsterr. Boden-Credit- 
Anstalt wurden folgende Obligationen gezogen: 


In der Gewinnstziehung: 


Serie 3384 Nr. 62 mit dem Treffer von K. 90,000 

» 3646 » 06 n n e n K. 4,000 

n 1049 » 72 DJ » » n K. 2,000 

” 2697 nm 57 DJ n n n K. 2,000 
In der Tilgungsziehung: 

Serie 251 Nr. 1—100 Serie 575 Nr. 1—100 Serie 595 Nr. 1—100 Serie 600 Nr. 1—100 
; 6383 „ 1—100 A 658 „ 1—100 „ 1196 „ 1—100 » 1266 „ 1—100 
» 1864 „ 1—100 » 1375 „ 1—100 „ 2073 „ 1—100 „ 2465 „ 1—100 
» . 244 „ 1—100 » 2414 „ 1—100 « 2482 „ 1—100 » 2489 „ 1—100 
» 2955 „ 1—100 » 8218 ,„ «de-100 „ 8800 „. 1—100 s 8475 „ 1—100 
„ 3714 1—100 


Die Kinlósnng der gezogenen Prómien-Schuldverschreibungen erfolgt am 1 Juni 1910 am der Cassa 
der k. k. priv. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine erlischt die 
weitere Verzinsung. 

Die Coupons verloster Primien-Schuldversehreibungen werden zufolge Art. 138 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Binlasung der Schuldrerschreibungen vom 
Capita) in Abzng gebracht. 

nE „> i LĄ i a) A : O r : s 

Für die Pramien-Schuldverschreibungen, welche in obigen Tilgungsziehung gezogen wurden, erhält 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten 
Gewinnst-Schein, welcher auch weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt. 


Die nächste Verlosung findet am 17 Mai 1910 statt. 


Aus den friiheren Ziehungen sind nachfolgende fiillige 3%ige Pramien-Schuldverschreibungen dieser 


Uprawnieni do głosowania akeyonaryusze, którzy chcą wziąć udział na Walnem Zyro- Emission bisher zur Einlösung nicht präsentirt worden: 


madzeniu osobiście lub przez swych zastępców, msją conajmniej na 4 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem akeye swoje wraz z niezapadłymi kuponami złożyć do rąk członka Rady 
Zawisdowczej WP. dr. Tadeusza Bednarskiego w Krakowie, ul. Wiślna 3, gdzie wydsne 
jm zostanie poświadczenie złożenia akcyi uprawniające składającego do wzięcia udziału na 
Welnem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocnika. 


Kraków. dnia 19 lutego 1910. 
Rada Zawiadowcza. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo zaliczkowe w Bohorodczanach 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką 


zw oiuje 
na dzień 3 marca 1910 o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Porzadkek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 

2. Sprawozdanie komisyl rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1909. 

3. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 
rok 1909. 

4. Wybór 4 Członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

5. Wybór 3 Członków komisyi rewizyjnej na rok 1910. 

6. Wnioski Członków. 


L Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Bohorodczanach 


stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką. 


Ziahaur. Ks. Hordyński. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 41 z dnia 22 lutego 1910. 


aus den Gewinnstziehungen: 


Serie 256 Nummer 62, Serie *999 Nummer 25, Serie *1228 Nummer 65, 
Serie 2186 Nummer 62, Serie 2604 Nummer 72, Serie 2698 Nummer 41; 


aus den Tilgungsziehungen 
sind von nachfolgende Serien noch Pramien-Schuldverschreibungen ausstandig : 


2, 264 461, 684, 974. 1267, 1530, 1735, 2000, 2213, 2474, 2698, 2940, 3205, 3509, 3786, 
15, 265, 466, 686, 91%, 1268, 1535, 1747, 2002, 2215, 2484, 2694, 2943, 32:5, 3513, 3793, 
26. 264, 468, 100, 994, 1281, 1548, 1757, 2017, 2216, 2485, 2705, 2044, 3286, 3514 3796, 
38, 269, 474, 742, 997, 1285, 1559, 1759, 2018, 2223, 2487, 2711, 2946, 3237, 3515, 3803, 
39, 270, 476, 753, 1003, 1298, 1561, 1770, 2028, 2243, 2401, 2721. 2947. 3248. 8510, 3805 
43, 212, 4%, 756, 1004, 1298. 1562, 1771, 2033, 2248, 2495, 2740, 296:, 3251, 3521. 3818 
45, 274, 495, 5%, 1006, 1309, 1563, 1378, 2038, 2249, 2196, 2741, 2965 3256 8588 3419 
59, 276, 501, 773, 1010, 1310, 1566, 1774, 2041, 2234, 2305, 2743 2997 8262. 3559 8820. 
67, 278, BU3, "75, IOLL, 1412, 1567, 1176, 2042, 2265, 2507, 2747. 3971 3265 3563 3828. 
10, 289, BIL, %77, 1015, 1815, 1569, 1780, 2048, 2283, 2518, 2753, 2085, 3231 3566, 3843. 
18, 294, Bla, 780, 1017, 1818, 1587, 1789, 2050, 2285, 2517, 2756. 2988 3276 3568 3844 
79, 305, 518, 784. 1036, 1320, 1589, 1792, 2055, 2291 2526, 2759 2089. 3280, 3571, 3846) 
81, 829, 529, 765, 1038, 1324, 1593, 1811, 2056, 2202, 2581, 2763, 2993, 3293, 857 3851, 
82, 334, 581, 804, 1072, 1330, 1598, 1821, 206%, 2298, 2544, 2764 3001, 3304, 3581, 8859, 
90, 333, 53%, 811, 1073, 1335, 160%, 182%, 2088, 2298. 2545, 2767 3602, 3312, 8583, 3873, 
91, 348, 537, 515, 1078, 1338, 1609, 1826, 2091, 2303, 2566, 2778, 3013, 3313, 3586, 3883, 
99, 352, 538. 820, 1085. 1852, 1612, 188%, 2094, 2313, 2657, 2780, 3022, 3814, 3592, 8089, 
101, 355, 541, 826, 1089, 1456, 1614, 1833, 200%, 2326, 2559, 2785, 3023, 3321. 85u5, 390% 
110, 856, 54%, 829, 1090, 1366, 1616, 1686, 2105, 2336, 2562, 2788, 3034, 3382, 3608, 8914, 
116, 357, 548, 540, 1095, 1369, 1621, 1843, 2110, 2858, 2568. 279u, 3040, 8376, 3611, 8920, 
117, 358, 550, R39, 1095, 1370, 1627, 1846, 2115, 23.0, 2564, 2799, 3041, 2382, 3519, 3021, 
151, 371, 580, 844, 1lllv, 1378, 1644, 1852, 2117, 2348, 2571, 2819, 3048, 3587, 3:23, 3928, 
143, 179, 58%, 845, 1141, 1387, 1650, 1860. 2119, 2352, 2593, 2828, 3039, 3401, 38626. 393%, 
145, 386, 584, 847, 1143, 1397, 1656, 1861, 2130. 2355, 2600, 282%, 3067 3408, 3628, 3954, 
146, 801, 589, 676, 1144 1398, 165%, 1870, 2181, 2378, 2601, 2828, 3069, 3404, 3634, 3962, 
156, 400. 598, 878. 1125, 1400, 1612, 1875, 2134, 2381, 2608, 2835, 3073, 3412, 3645, 3963, 
160, 402, 696, 891, 1165, 1410, 1616, 1831, 2147, 239), 2624, 2638, 3085, 3427, 3655 39972, 
161, 406, 601, 804, 1168, 1417, 1678, 1800, 2149, 2396, 2627, 2843, 3093, 3435, 3657, 3976, 
177, 469, 604, 907. 1177, 1431, 1688, 1901, 2157, 23'3, 2629, 2850, 3096, 3449 3662, 3977, 
186, 415, 613, 98. 1178, 1460, 1691, 104, 2167, 2400, 2633, 2865, 3101. 3454 3674 3981 
191, 417, 617, 909, 1184, 1474 1696, 1906, 2174, 2401, 2627, 2874 3106, 3456, 3516, 
197, 427, 631, 910, 1193, 1475, 1700, 1912, 2180, 2407, 2645, 2880, 3123 3457, 8102 
210, 430, 634 917, 1214, 1481, 1403, 1913, 2188, 2415, 264%, 2881, 3180, 3458, 3118, 
225, 433, 643, 920, 1226, 1482, 1705, 1926, 2154, 2420, 2648, 2352, 3138, 3466, 3TƏL 
231, 440, 649, 122, 1229, 1487, 1706, 1929, 2191, 2423 23650 2888, 3146, 3477, 3725. 
235, 441, 656, 929, 1236, 1490, 1713, 1949, 2:94, 2429, 2652, 2801, 3158, 3484, 3738 
286, 448, 657, 934, 1241, 1491, 1714, 1966, 2196, 2436, 2661, 2894, 3168, 3487, 3734, 
238, 448, 665, 938, 1246, 1495, 1715, 1971, 2197, 2442, 2668, 2904, 3167, 3489, 3747, 
248, 450, 675, 947, 1249, 1502, 1717, 1972, 2199, 2449, 2672, 2909, 3183, 3498, 3165, 
261, 452, 676, 955, 1252, 1511, 1722, 1982, 2201, 2457, 2680, 2923, 3188, 3495, 3172, 
263, 458, 679, 910, 1258, 1515, 1728, 1998, 2210, 2462, 2689, 2032, 3192, 3507, 3775, 


Wien, den 15 Februar 1910. 
* (rewinnstschein, 
Die Direction. 


"NAJWIĘKSZE | AEO NIEJSZE: PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, P0- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najeelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


A . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- z 
artykuly trešci społecznej, będzie powieści: nia psy POPPE D y 4 I A e MI [0 | D 


omawiające chwilę bieżącą, Kazimierza npa martr | | o o ooo o çëäå O 
i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 


o POoneoe kobiecej a BWA Loe DMA GOSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

-RER i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


| 
it p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
26 wielkich tablie krojów, 


DODATKI [S (KÓW w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe „PAR f w. Na. > | 
wele znakomitych antorów obcych. jane ma Żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
i gratis. w domu. 


Dodatki poświęcone lączneści kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


CEO UTT EE TD AYO 8 O nna ooo ek EE TAASTE sa ZE APA EE 7 0 EJ U O W R e: 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obyczaą- 
„BLUSZCZ ogłasza na i Kwietnia 1910 r. Konkurs a nagrodą rb. 10: 00 jową, współczesną. 


w BSA ETEEN ANNĄ EE 


aan 


ECA A ET 3 EE E HC 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „SLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friediein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GQ. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
SZAWA, ky Świat 41. : 


AE 
istnienia. 


Ta 
[SUNIGNIA. 


=n. najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie ammmmamom === 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpałniejszy obr az życia ma w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany == 


zasilają wszyscy nijznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TE GODNY najświeższy znakomity utwór Wiktora id” 


„CC A ) D ©* 


rzecz Ra) na tle T mily E eME = z czasów Samozwańców. 


= Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSĄ, w=zmamazanusme 


„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — ieprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premiun Jubileuszowe Tyoodnika [nstrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


g r A LEA Py NT E a, S A a 
ATA a a +2 + ire. 1.” ' 4 £ 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
||| oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. a 


we Lwowie: wr Galicyi z przesyłką pocztowa: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 6 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., A » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 4 ` 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., x : 23 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 3 = 34 kor. 80 hal. 


Numers okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Kelefen 452. Telefon 452, 


flausmana 9. 
RÓW ył aje z 
| EVY zestawialne kombinowane-okrężne 
DEN AA do wszystkich i ze wszystkich zna- 
E rch miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. === 


zestawialne w jednym SP 


R kartonowe zwykłe do wszystkich 
on stacyj w kraju i za granicą. 


hsygnaty 1 na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i ph jek w 


Zamówie bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym, === 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


R RA lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
najtaniej Fruchs, ul. Karola Ludwiku 29, pasaż 


($) ramża, 
zegarek lub zegar 


AI 
; 0 raczy się udać do 


Józefa KOMOROWSKIEGO, zegarmistrza, 


Lwów, pasaż Mikolascha. 
Tamże wielki wybór najlepszych zegarów i zegarków. 


chce mieć dobrze chodzący 


3 SRB A RPP WE) AAAA 
Nakładem c. k. Namiestnictwa 


wydany 


SZEMATYZI 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rek 


ILODI O: 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 

L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


SAD SZ PADY SPACE SZYRYNISTN SVADZ SZ JACS SZ PRSST CE) 
rw. galicyjski $ 


wwe HSW gb ww ii» 


C. k. upr7 


14 


perik kamienicę z wolnemi latami lub bez, 
zgłoszenia Lwów, skrytba pocztowa 36. 


sa pań pokój z osobnem wejściem i u- G 
Dla sluga ewentualnie z utrzymaniem Doma- ZCZepYy OWOCOWE 
galewiczów 3, Boczna Ochronek. EEWUROWWEEZEWE Gama © IE o 
Już czas zamawiać! Jaklonie. gruszki. śliwki. 


SID sagów 
osikowych i jodłowych |» 


suchych sprzeda Zarząd dóbr Ekse tencyi |) zx 


Tchórznickiego w Dąbsówce polskiej, poczta w 
Sanok. Cena czteromet:ow g' sąga Hf kor. || 
loco, las adległy 4 kilometry od kolei. 


i metalowe 


dla e. k. sądów, starostw, urzę- 
dów podatkowych i t. p, nume- ; 
'atory wraz z dstownikami do |" 


prezentowania aktów, marki pie- | — 


ALT 

AB) czątkowane, obcęgi do plomb, | $$ 
Z Ai wykonuje najtaniej 

MAk GLASERHAN, riftownik, 


Lwów, ul. Sykstuska 17, 
odznaczony medalem rządowym. >= 
Cenniki bezpłatnie. 


28, 20. 35, 40 do kor. 64: w najwiekszym wyborze 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, Skład 
mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 5. 


K H ins po kor. 3, 4, 5, 7i 10 
arnisze mosiezne Biurka, salonki, etażerki, 
ekrany i parawaniki. Stoliki do kart i składume po- 
czwórne. Słapy dekoracyjne, taburety, mebelki luksu- 
sowe it. p. po cenach najniższych polecają SCHU- 
STER i TOCZYSKI, skład mebli, deko- 
racyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 5. 


BEBRBBRURUWOW WĘEREBZĘNEU 


WI b | Kompletne sypialnie po 
aSNeJO WYTODU kor. 200, s00, 395, 480, 
525, 600 i wyżej. Salony po kor. 225, 250, 275, 300, 
400 i wyżej. Kaneelarye po kor. 135, 200, 250, 325 
i droższe, wykonane we własnych pracowniach sto- 
lurskieli i tapicerskich polecamy na najdogodniej- 
szych warunkach spłaty SCHUSTER i TO- 
CZYSKI, Lwów, ul. Trzeciego Maja 
liczba 5. 


46 
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w 
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Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


EAN 


JI". 


» HRB 


licząc żadnej 


Zlecenia giełdowe 


Pn r e M 


"a OC m. 


samarra MEI WA OO ZN NEK 


Stampilie kauczukowe |} | 


A ZEM RPA 
4 PORA | TRE 
ERN I RE 0 


l i e | kupuje i sprzedaje | 4 n : 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 


czereśnie, wiśnie 2, 5. 4letnie I sztuka 50. 60 i s0 
hal. Agrest, porzeczki, maliny. szparagi, truskawki. 
poziomki. brzoskwinie, morele, drzewa ozdokne, krze- 
Wyd ft. e 
Cenniki wysyłam oplatnie. 


Uklański, Zarząd ogrodów, Olsza dwór, 


p. Kraków. 


Rwodwr, ui. Batruańkka 4 

aiwiętaży mayxzsn (sbiiorzki i zeganm atrzownki 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

je! agtzeńsje siere aratrn, zato | Enmienle, 

a załatw možn poczta H preas kora 


Hem ERCYY 


RZA 


Poleca się nowo otworzony pierwszy hygieniezny 
SKELA D LIN 
wlasnego wyrobu 
Michała Wojciechowskiego we Lwowie. 


Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hurtowne 


A W RADE WAP OR R PA EH 


SEWBBWOBBYRREGRZEBREBEWRWUWRKE 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


z siedzibą w Łańcucie. 


Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło- 
żonych pieniędzy 50/, z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
„kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszezędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto- 
wej Kasy oszczędności. 

JInteresowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra- 
niezona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej, 

Wkładki oszezędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 32, I. p. 


8 


Dyrekcya. 
BREWYRRREPR RE RR RERRREEWRWEBEW 


BRORUREBRERE RRREOWEREWOW 


£kspozytury : 

w Btanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


prowizyi. 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 


; 
3 
; 


co do pewnej i korzystnej Lokkacyi kapitałów. 
Wszelkie kapony i wylosowana papiery wartosciowe wypłaca sią bez potrącknia prowizyi 1 KOSZÓW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów lesów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Secho w hki depozy tow e 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje Imienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


depozytów otrzymać można 


bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


DEMA NOK DA MIA AC AE NEPA NIA NU NAM 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 


— 


